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Nota rządu radzieckiego 
do rządów Francji, W. Brytanii i USA 
' 

Agencja TASS podaje: MOSKWA, 1.4. , 

W dniu 31 marca br. minister Spr.aw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow przyjął ambasadora Fran• 

cjł w ZSRR p. L. Joxe'a, ambasadora Wielkiej Brytanii w ZSRR p. W. Haytera i ambasadora Stan6w Zjed· 

noczonych w ZSRR p. Cb. Bohlena i wręczył im analogiczne noty rządu radzieck\ego do rząd6w Francji, 

Wielkiej Brytanii I Stan6w Zjednoczonych. ' ... 

Tekst noty rządu radzieckiego do rządu francuskiego jest następujący: 

„Rząd radziecki uwał.a za 

:-------------------------------------- konieczne zwrócić uwagę rzą_ 

Zwołana na-1 kw·1e1n·1a l I!o§~ traktorów 1.0 rolnictwie :1:~J;:~~~7~i;;1:;;~;~ 
\ 

stana w celach nlszczycielskldi 
1 w celu masowej zagłady .lu. 
dzi. Znaczenie takich wysil· 
ków wzrasta coraz Q3rdz.iej, 
zwłaszcza w związku z tym, :l:e 
siła niszczycielska broni ato. 
mowej zwięk&za się nieustan­
nie, oprócz tego pojawiła się 

' !:>roń wodorowa, której siła 
przewyższa wielokrotnie siłę 
broni atomowej. Nie ulega 
wątpliwości, że zastosowanie 
broni atomowej i wodorowej 
w czasie wojny przyniosłoby 
narodom niezmierne nieszczę. 
ścia, oznaczałoby masową eks· 
terminację ludności cywilnej, 
zburzenie wielkich miast będą. 
cycb ośrodkami nowoczesnego 
przemysłu, kultury i nauki, w 
tym również starych ośrodków 
cywilizacji, jakimi są najwięk. 
sze stolice państw świata. 
Dokładając odpowiednich wY. 
siłków w celu ułatwienia moż. 
liwości osi~gnięcia por~umie. 
nia w sprawie wymienionych 

------------------------------------------------------~--------------~ 
Pod przewodnictwem Jarosława Iwaszkiewicza odbyło się w dniu 29 mar• 

ca br. posiedzenie prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Prezydium postanowiło zwołać na dzień 7 kwietnia br. ' krajową konferen• 

cję obrońców pokoju z następującym porządkiem dziennym: 
J stanowisko polskiego ruchu obrońców pokoju wobec zagadnienia pokojo­

wego rozwiązania problemu niemieckiego i ogólnoeuropejskiego układu o 
zbiorowym bezpieczeństwie, · 
2 zadania ruchu obrońców pokoju w świetle uchwał II Zjazdu PZPR, w 

służbie pokoju i przyjaznej współpracy narodów. 

to roku 1955 wzroAnie w po- politykę pokoju, · politykę, 
równaniu ze 1tanem w 1953 unierzającą do poprawy sto-

roku o około 29 proc. 

30 ub. m. załoga Zakladów Me. 
chanicznych „Ursus" W11kona­

la pr·zedterminowo kwarta!n11 

plan prociukcji, dostarczajqc 110-

spoda.rc1 na.rodowej 1.850 ciqg. 
ników, czyli o 158 cuurników 

więcej łtiż w tvm samym o­
kresie ub. raku oraz planowa.-

114 ilość c.reści zamienn11cl1 do 

ciqgnika. 

NA ZDJĘCIU: zespól majstra 

St. Pawlowskiego ko-ńcz11 mon. 
ta.i nowei partii traktorów. 

C!:AP - tot' Zya. Wdow10okl. 

sunków między państwami. 
Znalazło to wyra.z w propozy­
cjach, jakie wysunął Związek 
Radziecki_ w OrganizacH Na.ro_ 
dów Zjednoczonych w sprawie 
powszechnej redukcji zbrojeń, 
jak równiel: w sprawie zaka· 
zu broni atomowej i innych 
rodzajów broni ma~owej za· 
glady. 
Rozwiązanie problemu pow· 

szechnej redukcji zbrojeń o­
ru zakazu broni atomowej 1 
innych najbardz.iej niebez­
piecznych rodi.aiów broni ma. 
sowej zagłady oinaczaloby ol. 
brzymie zmniejs.zenie ciężarów, 
jakie ponoszą obecnie na.rody 
w związku z trwającym wy· 
ścigiem zbrojeń, oraz usunięcie 
niebezpieczeństwa zastosowa. 
nia w celach niszczycielskich 

(Dalszy ciąg na &tr. 2) 

tak wielkich odkryć nauko- ------------­
wych, jakim jest odkrycie s.po_ 
sobu wykorzystania energii a. 

Szybko usunąć braki 
hamujące przebieg siewów Roz • • • • • • • tomo-wej. Rozwiązanie tego z.a. 

· Wl]Q]Cle os1qgn1ęc1a gadnienia miałoby niezmiernie 
doniosłe Zl'lJiCzenie dla ut rwa-

Członkowie 
Biura Politycznego 
z I sekretarzem KC PZPR 

W każdym zakątku naszego województwa, '6 każdym dniem wzmagają się 

prace siewne. Nie wszędzie jednak przebieg ich jest sprawny, nie wszędzie sie­
jący chłopi otoczeni są właściwą opieką ze strony prezydiów gminnych rad na­

c Z Y n U Z]. a Z d Owego I 1~~~r:.0j~0~~~~~~z:_ńsy:: 
· - , .wiadomo - nie udało się o-

Przem_y_s_I b_a_w_e-ln-ia_n_y__.::;uz_y.sku1· e 
1 

~~~~~~ 
łoM- . Bierutem 

rodowych i organizacji partyjnych. 
J[ONTROLOW AC gromadzie Węglewlce kułacy 

•f"} Kubiakowie, p' osiadai·ący 2:2 
i WYKONANIE 

POMOCY SĄSllU>ZKIEl ha ziemi, zobowiązani byli 
:i:.r w GMINIE WITONIA do świadczenia pomocy sąsiedz­

W gminie Witonia, w powie­
cie łęczyckim, Prezydium GRN 
rozplanowalo, co prawda, po­
moc sąsiedzką,, ale nikt do tej 
pory nie sprawdza jej wyko­
nania. Dlatego też· kulacy sta­
rają slę wyzyskać ją dla włas­
nych celów, Na przykfad, w 

kiej małorolnemu chłopu, Szy­
monowi Matusiakowi, wlaścl­

-cielowi 3 ha ziemi. Kułacy ci 
nie odmówili „pomocy", OW• 

szem, pracowali na polu Ma• 
tusiaka. Za pomoc jednak, za­
miast ustalonej zapłaty, zażą­

dali odrobku, po trzy dni pra­
cy za każdy dzień pomocy. 

- CoA tu, stara, zw11rlowalai Od trzech la.t mam11 elek­
tr11crność, a. ty lampe naftową palisz! 

- A ja my.,lalam, te jak tv w tym roku z p!acht11 siejesi, 
to l sta.re oświetlenie będzł.I ci milsze/ 

Kto ~ płachty_ sieje 
- gorsze zbiera plony. 

!eśli ktokolwiek uda łłę wieczorem na pole, na- , 
lezq.ce do chłopów z gromady Grzmiąca Stara 
w pow. brzezińskim, niech uważnte natęży sluch. 
C~ekawe rzeczy tam się dzieją, Cuda - pomyśli -
me cuda, ale tak jest: oziminy rozmawiają. 

- Zimno nam - na- nym miejscu gęsto, w dru­
rzekajq te z pola Janosika. gim gola. 

- Woda nam korzonki 
ogołociła - wtórujq tamte 
z ziemi Jóźwików. 
- Ciasno nam - ncirze­

kajq oziminki Kabatci. 
- Całe nasze pole wy­

glq~a jakby zające na nim 
tańczyły - stękają ozimi­
ny Jabloiiskiego. --W jed-

Y publiczne losowame 
~ 

obligacJi 
NarodoweJ Potyczki 

POZNA:l<:r, 1. 4. 

1 bm. w Poznaniu, w gm.a. 
chu Powszechnej Kasy Osz­
cz:ędności , rozpoczęło się V pu· 
bliczne losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Wywołało ono du· 
te zainteresowanie mieszkań· 
ców Poznania. Swiadczy o 
tym fakt, że losowaniu przy­
gLądało si ę blisko 3 tys. osób 
- robotników Zakładów im. 
Stalina, Wielkopolskiej Fabry­
ki Urządzeń Mechan icznych i 
innych zakładów, kolejarzy, 
pracowników urzędów i insty· 
tucji. 

Losowanie potrwa kilkana· 1 
lcie dni. 

Marni ci nasi gospo­
darze - rozchodzi się 
szum po polach. - Ach, 
gdyby nas · siali siewni­
kiem, a nie z płachty! 
Oburzało się na dolę sq~ 

siedzkich zbóż żyto Wła­
dysława Grielaka, zasiane 
siewnikiem, które ~ięknie 
przetrwało zimę. - Patrz~ 
cie tylko, jak wyglądamy 
wspaniale. Trzeba by za­
pros ić tu taj wszystkich 
chłopów ze Starej Grzmiq­
cej, aby chociaż przy wio­
sennych siewach nie uży­
wali płachty. 

Tyle ludzi w Grzmiącej 
czyta gazety, a nie wiedzą, 

że siew rzędowy daje co 
najmniej kwintal zboża 

więcej z hektara. Gdzie 
mądry rachunek gospo­
darski? Płachta im oczy 
przeslonJŁat , 

lonlły. 

zwaedzili wystawy 
w Zachęcie 

Prezydium GRN w Witoni 
musi natychmiast zareago­
wać na ten karygodny wypa­
dek, musi kontrolować reali­
zację pomocy sąsiedzkiej, aby 
nie sta ła s l ę ona formą kułac­
kiego wyzysku, 

Jednakte okolicz.ność ta ·nie 

eo~az. Jep~ze wynI• kl• powmna zmniejszać znaczenia wysiłków państw, a przede 
wszystkim wielkich mocar stw, 
które ponoszą szczególną odpo_ 
wie<faialność ,za utrzymanie po · 

WARSZAW A, 1. 4. 

Członkowie Biura Polltycz:· 
nego KC PZPR z I sekreta· 
rzem KC PZPR tow. Bolesła· 
wem Bierutem na czele zwie· 
dzili dnia 1 kwietnia 1954 r . 
mieszczące s ię w Zachęcie 

wystawy: rysunków z Chin i 
Vietnamu - Aleksandra Kob· 
zdeja, prac włoskiego artysty 
Rena to Guttuso, prac graficz· 
nych Zofii Stankiewicz oraz 
tkanin artystycznych Anny 
Sledziewskiej. 

DZIWNE PRAKTYK.I 
.PREZESA GS 

W BOGUSZYCACH W . ł 1 I' • d k I • koju międzynarodowego - w 

We nre nie rea IZUJA za an' t a. nie dziedzinie osiągn ięcia takich 
_ "'1 porozumień. Jeśli chodzi o 

W gminie Boguszyce, w pow. 
rawsko - mazowieckim, nikt z 
chłopów nie może ostatnio do­
stać nawozów sztucznych na 
skrypty dłużne, ponieważ pre­
zes GS, ob. Mikinka, mimo 
iż posiadał listę chłopów, któ­
rym nawóz się należał - zwol­
ni! posiadane ilości nawozów 
do wolnej sprzedaży, I ta:k 
się jakoś „dzi wnie" stało, że 
zabrakło na skrypty nawozów 
właśnie dla najbiedniejszych, 
dla małorolnych, a w wolnej 
sprzedaży wykupili nav1ozy 
najbogatsi, którzy przyjet..d.:a-
11 po nie nawet z lnr,vch 
gmin. Dziwne praktyki pleze­
sa powinien zbadać PZGS w 
Rawie Mazowieckiej I natych­
miast postarać się, aby chłopi 
mogli otrzymać nawozy na 
skrypty dłużne, 

DOBRZE PRACUJĄ 
TRAKTORZYSCI POM 

BOGDANKA 

Traktorzyści POM Bogdanka 
z zapałem przystąpili do sie­
wów wiosennych - zawiada­
mia korespondent, Broni sław 
Zbróg - swą wydajną pracą­

realizując zobowiązanta, pod­
jęte dla uczczenia II Zjazdu 
partii. I tak np. traktorzyści: 
Malinowski, Orzeł i Darnikow­
ski wykonali już orki na 7 
ha, kultywację na 10 ha I bro­
nowanie na 7 ha. Wydajnie 
pracują traktorzyści także na 
polach Indywidualnie pracu­
jącvrh chłopów w gromadzie 
Mroczkowizna I Zalesie, 

Przystąpili 

do ws~ółzawodnictwa 
międzyzakładowego 
Coraz więceJ załóg zakłi­

dów przemysłowych okręgu 

łódzkiego przyst~puje do 
współzawodn ictwa międzyza­

kładowego. Wczoraj umowę 

podpisali przedstawiciele za­
ł óg : ZPB im. Harn.ama, ZPB 
im. Annii Lu<lowej 1 Z.PB im . 
I Dywizji Kościuszkowskiej , 

Nowoczesna 
hutamoedzi 
powstaje 

pod Legnicą 
/ WROCŁAW, 1. ł. 

Pod Legnkl\ z&łogl Wroo­
ławsktego Przemysłu Zjedno­
czenia. Budowlanego wznoszą 

nowoczesną hutę miedzi. Oo­
kumenla.dę tecbnlczn!ł pod­
stawowych oddziałów hnly 
oraz naJważuie.isze urządze­
nia dostarcza. nam Związek 
Radziecki. Głównym projek­
tantem tej części huty, którą 
projektuje się w kraju, Jest 
Inż. Oietze - dwukrotny lau­
reat Nagrody PaństwoweJ, 

Jeden w współprojektantów I 
rea.lhatorów · budowy za.kla.­
dów kwasu siarkowego „Wl­
zów". 

Kolejne etapy prz~obu w 
hucie mają na celu. usunięcie 
z surowca zbędnych składni- I 
k6w, by otrzymać mledt czy­
stą. Końcowa operacja 'o­
czyszcu rnia, czvll rafinacji. 
odbywać się będzie drogą 

elektrolizy. Hala elektroll zy 
w Legnick ich Zakładach Me­
talurgl cm ych jest już wybu­
dowana. Do.b iega tet końca 
montaż urządzeń. W szeregu 
wanien, pod wpływem prądu 
o wielk im n atężeniu, czysta 
mledż wydz'. elać. się będzie z 
plyt odlanych z m iedzi ta­
nieczyszczonej - tzw anod , 
osadzając się na cienkich bl a­
chach. tzw. k ó' to<lach jako 
cz.vsta miedź elektrolityczna. 

Budowa pl ec6w do odlewa­
nla anod jest już poważnie 

zaawan sowana . 
Rozruch pierwszej' części 

wamen hali elek tro.Jizy iuz 
s ię ro?.począł. Trwają prace 
nad uruchomieniem dalszych 
dziesią tków wan !en. 

Redakcja „Głosu Robotniczego'' t dyrekcja MHD Art. 

Odzieżowymi organizują w sobotę, 3 kw ietnia o godz. 17 

I w niedzielę, 4 kwietnia o godz. 11 I 18 

WIELKI POKAZ MODY 
WIOSENNO - LETNIEJ 

Pokaz odbędzie się w sali przy ul Piotrkowskiej 232 

(róg Brzeżnej). 

• Wszystkie modele p1·ezentowane na rewU motna 
będzie na.bywać na miejscu. 

• Grać będzie orkiestra l'R pod dyr. H. Oeblcba, 

• Wystąpią zna.ni artyści łódzcy. ~ 
Bilety napywać można w sklepach MHD przy ul. Piotr­

kowskiej ~l, 122, 288 or;u :w sklepie na Placu Wolności 6. 

W marcu br. w przemyśle bawełnianym nastąpił 

dalszy wzrost produkcji. W ub. miesiącu zakłady po­

dległe CZPB • Północ uzyskały lepsze wyniki pro­

dukcyjne aniżeli w lutym ~zy styczniu. 

I tak pr1:ędzalnle ~enko­
przędne wypełniły plan w 
107,l proc.. przędzalnie śred· 

n ioprzędne - w 106,4 proc., 
przędzalnie odpadkowe - w 
113.2 proc .. tkalnie· - w 106,9 
proc. l wykończalnie - w 
106,9 proc. Wszystkie dz.lały 

CZPB-Północ wykonały przed 
tenninem również plany 
kwartalne. 

W 'realizacji planów na ma· 
n:ec wyróżniły 1ię załogi za· 
kładów, które pierwsze w 
przemyśle bawełnianym pod· 
pisały um<>wę o wspólzawod· 
nlctwle międzyukladowym. 

Oto wyniki produkcyjne, uzy• 
skane przez robotników tych 
fabryk: 

ZPB 11\1. STALINA: Z&ldad 
„A" - przędz.alnla cienko­
przędna - 101,5 proc., przit­
dzalnia średnioprzędna -111,7 · 
proc., tkalnia - 110.4 proc., 
Zakład „B" - 108.4 proc., Z&· 
kład „cu - 105,7 proc. i Z.a· 
kład „D" - 108,2 proc. 

ZPB IM. MARCRLEW• 
SKIEGO: przędzalnia cienko­
przędna - 106,9 proc., przę-

dzalnla łrednlopn:ędna 
106,7 proc„ przędzalnia od· 
padkowa - 112.9 proc., tka!· 
ni.a - 107 proc. I wykończal· 
nLa - 108,l proc. 

ZPB W PABIANICACH: 
przędzalnia cienk:oprzędna -
105,5 proc„ przędzalnia śred· 
nioprzędna 108,7 proc„ 
przędzalnia odpadkowa - 111 
proc., tkalnia - 109.5 proc. 
l wykończalnia - 103,8 proc. 

ZPB IM. OZIERŻY~SKIE-
00: przędzalnia średnioprzęd· 
na - 104,2 proc., przędzalnia 

odpedkowa- - 115,l proc„ 
tkalnia - 107,T proc. l wykoń· 
czalniB - 105,3 proc. 

W ubiegłym miesiącu zwy· 
cięsko przełamały trudności 
załogi wielu zakładów. Np. w 
początkach marca n ie wyko­
nywali swych planów robot· 
nicy przędzalni średnioprzęd· 

nej WZPB l Maja, tkalni ZPB 
Im. Dubois 1 przędzalni śred· 
nieprzędnej ZPB im. Luksem· 
burg. W wyniku wzmożonej 
pracy robotnicy tych fabryk 
potrafili odrobić niedobory i 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Spotkania delegatów 
i uczestników li Zjazdu PZPR 
z załogami 16dzkich fabryk 

W łódzkich zakładach pracy odbywają się otwar„ 
te zebrania partyjne, na których delegaci na Il Zjazd 
partii dzielą się swymi wrażeniami ze Zjazdu z człon­
kami partii i bezpartyjnymi. O tym, że zebrania te 
są doceniane przez załogi fabry«;zne, świadczy duża 
ilość biorących w nich udział. 't 

Na otwarte zebranie partyj­
ne, które odbyło się w ZPJ 
im. Gen. Wróblewskiego, przy­
by ła n iemal cała zało~a zmia­
ny ran nej I dziennej. 

Do zebra nyc.h przemówi! de­
legat na Il Zjazd, 5ckretarz 
KL PZPR - tow. Siewierski, 
który mówił o historycmym 
znaczeni u Zjazdu partii dla 
naszego narodu oraz o zada­
niach, jakie wy tyczy ł Zjazd 
przed part i ą I całym narodem. 
Wykonać zadania, jakie wy­

tyczy ł fI Zjazd - powiedział 

m. in. tow. Siewierski - bę­
dziemy w stanie wtedy, kledy 
jeszcze bardziej wzrośnie bo­
jowość naszych szeregów par­
tyjnych, kiedy jeszcze mocniej 
zaci e ś ni się więź partii z ma-
sa'1J.i bezpartyjnymi. . 

Wrażeniami ze Zjazdu po­
dzlelila się także tow. Helena 
Pa wlicka, delegat na II Zjazd 
partii. 

- Zjazd pa rtii - mówtla 
tow. Pawlicka - IJyl piękną 
manifestacj ą m iędzynarodowe­
go Internacjonalizmu. Serce ro­
sło . kiedy sie słuchało orze-

mówień delegatów partii ro­
botniczych i komunistycznych 
z krajów kapitalistycznych, 
którzy mówili, że nasze zwy­
cięstwa, osiągnięcia gospoda r­
cze i .kulturalne, zdobyte dzię­
ki wlaściweJ polityce l kierow­
nicze) roli PZPR, są d la nich 
bodżcem do walki z kapitaliz­
mem, do walki o utrzymanie 
pokoju na świecie. 

Wykonanie wytycznych Zjaz­
du partii jest zależne od na­
szej pracy i dlatego nie szczędź­
my swego wysiłku dla Ich .e· 
ali zacji, dla wykuwania ra· 
rlośniejszej , bogatsze] przyszłe:>- . 

ści - mówiła tow. Pawlicka. 
Przemówienia dele-.atów dlu­

go były oklaskiwane przez za· 
Ingę. Można było odczuć. ż.f' 

zało~a podobnie Jak w cza~ie 
realizacji zobowiązań zjazdo­
WYCh, tak l w dalszym cią g11 

bedzie z honorem realizować 
zadania, po5tawione przez 
Pcr ł i ę I rząd. 

Na zakończeni e l:ebranl o· 
bejrzeli występy artystycrne 
~spolu Spółdziel ni Pracy „Ku­
sn1erz0. 

Związek Radziecki, to . bęsizie 
on również nadal podkreślał 
konieczność znacznej redukcji 
zbrojeń i s ił zbrojnych państw 
i osiągnięcia porozum\enia 
gwarantującego, że energia a. 
tomowa nie będzie wykorzy-

Najpilniejszf) sprawa 
do załatwienia 

„ 
Przep~owadzono ka.pltalne remonty 498 budynków, 

podłączono do sieci wodociągowej 310 posesji, 
a do kanalizacyjnej - 100, dokonano 6.500 napr&w i re­
montów bieżących domów mieszkalnych, wybudowano 
kilka tysięcy nowych izb - oto bilans walki o dalszą 
popra.wę warunków mieszkaniowych łódzkiej klasy ro· 
botniczej za rok 1953. Zrobiono Już wiele, a z każdym 
następnym rokiem będziemy jeszcze więcej budować, 

więcej remontować starych domów, gdyż potrzeby Ło· 

dzi w tym zakresie są ogromne. 
„Buduj dobrze, więcej, szybko, tanio I bezusterłcowo" 

- to hasło łódzkich bndowlarzy w tym roku. I tn:eba. 
stwierdzić, że dzięki rea.liza.ej! :zobowiązań, podjętych 

dla uczC'lenla Jl Zjazdu partii, brygady Zjednoczenia 
Budownictwa. Miejskiego wyda.tnie podniosły jakość 

swej pracy. 
l\tamy · jednak w osiedlach robotniczych dużo domów 

oddanyc!J. do ml;ytku w poprzednich latach z usterkami, 
które naraża.Ją lokatorów na wiele codziennych kłopo­

tów. Mimo U~nycb interwencji ze strony mieszkań· 

ców, mimo · krytycznych artykułów zamieszc7.anych na 
ten temat w naszej g~ecie, przedsiębiorstwo budowla· 
ne, Dyrekcja Budowy Osiedli Bobotnlczych i admini· 
stracj& 011,iedli niewiele zrobiły, by usunąt te usterki, 
by zapewnić mieszkańcom ja.k najlepsze warunki mlesz· 
kaniowe. 

Narada mlenkańców nowych domów z budowniczy· 
ml. zorganizowana przez redakcję „Głosu Robotnicze­
go" I Związek Zawodowy Prac. Budowla.uycb wykazała, 
ie wszystkie usterki można usunąć w stosunkowo krót· 
kim cza.sie. Fakt, że sprawa ta ciągnie się już od dwóch 
łat, że usuwanie usterek było Już tematem obrad kilku 
konferencji, świadczy, że nasze władze terenowe -
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi t Prezydium 
DRN·Pólnoo zbyt tolerancyjnie podeszły do tej tak wa· 
żnej dla tysięcy ludzi pracy spmwy. ' 

Najpilniejszym zada.niem, stojącym przed Prezydium 
Rady Narodowej, Jest więc dopilnowanie, by szerok& 
akcja usuwani·a usterek w nowych domach przeprowa· 
dzana była szybko, przy w11półudziale wszystklcb zain­
teresowanych przedsiębiorstw i Instytucji. 

1 Przed ZJednoczenlem Budownictwa Miejskiego 
stoi zadanie zwiększenia nadzoru nad prowadzo· 

nyml robotami. Należy z-0rganizowa.ć brygady usterko· 
we, które niezwłocznie przystąpią do pracy. Obowląz· 
klem organizacji partyjnych i zwi~kowych ZBM jest 
prowadzić wśród za.logi systematyczną pracę polityczną 

1 wychowawczą, podnieść wśród członków brygad bu· 
dowlanych socjalistyczną dyscyplinę pracy, 

2 Trzeba, aby Dyrekcja Budowy Osiedli Robotni­
czych nawiązała ściślejszy kontakt z przedsię· 

blorstwem budowlanym l &dmlnistracją osiedli. W ia.d· 
nym . wypadku nie należy odbierać od ZBM mleszk&ń 

z usterkami. Należy opracować dokł&dny plan pracy 
dla brygad usterkowych. 

3 Prezydia Dzielnloowych Rad Narodowych Bału-
ty I Staromiejska powinny systematycznie kon· 

trolować przebieg robót, okazywać pomoc komitet-Om 
blokowym, włączyć je do pra.c porządkowych na terenie 
osiedli. 

4 Zadaniem komitetów dzielnicowych partii jest 
otoczenie opieką organizacji partyjnych pny 

DB<!R . I Zarządach Budynków Mieszkalnych, okazy. 
warue 1m st11.lej pomocy w pracy nad podnoszeniem 
poziomu ideologicznego pracowników tych instytucji. 
Ust~rki w no~cb domach na Bałutach J Starym 

Mieście musz'ł byc w Jak najszybszym terminie usunię­
te. Chodzi tu bowiem o sprawę pierwszorzędnej wagi· 
- o zapewnienie tysiącom mieszkańców osiedli robot· 
nlc:r~ch lepszych warunków mieszkaniowych, 0 popra· 
wę ich bytu. A io jest przeciet jedno z na.jwa.żnlejszych 
zada.ft, Jakle p1-.:ed na.mi postawił II Zjazd partlf. 



(Dokończenie ze str. 1l 

wyżej doniosłych zagadrueń, 
rząd radziecki wychodzi takie 
z założenia, że istnieją również 
inne nie wykorzystane jeszcze 
możliwości utrwalenia pokoju. 

W zwió\zku z tym należy 
przede wszy&tklm podkreślić 
imacz.enie sprawy utrwalenia 
bezpieczeństwa w Europie, 
jako ie utrzymanie pokoju w 
Ew·opie ma de<:ydujące zna­
cz;enie dla utrwalenia pow-
57.echnego pokoju i n iedoi)usz­
czenia do nowej wojny św ia_ 
t-Owej. 
Kierując się tymi względami, 

rz,ąd radziecki na berlińskiej 
konferencji minilltrów spraw 
zagranicznych Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjedno_ 
cz.onych i ZSRR poddał pod 
dygkusję wni<>eek w sprawie 
„.~apewniooia bezpie<:zeń&twa 
w Europie" i wysunął w zwią­
zku z tym projekt podS.taw 
,,ogólnoeurQP€jsk·iego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie". 

Projekt układu pruwiduje 
utworzenie ogólnoe-uropejsk.ie_ 
go systemu lJ.ezpi.eezeństwa na 
podstawie zbiorowych wys.il­
ków wszystkj#:h państw Euro_ 
py. Ucze!.tnlkam.i. układu trulgą 
być wszystkie państwa euro­
pejskie, niez.ależnle od kh u­
stroju społecznego, w tym 
również Niemcy, przy czym do 
chwili z.iednoczenia Niemiec U­
czestnikami ukladu mogłyby 
być Niemiecka Republika De_ 
mokratyczna i Niemiecka Re­
publika Federalna. W wypad_ 
ku zbrojnej napaści na które­
goś z uczestników, układ prze_ 
widuje udzielenie pomocy pań­
stwu, które padł<> ofiarą agre_ 
aji, wszelkimi m<>żliwymi środ­
kami nie wyłą<:zając użycia si_ 
ły zbrojnej w celu preywróce­
n ia i utrzymania międzynaro_ 
dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Tak więc 
projekt pod!ttaw ukladu ogól_ 
noeuropejsklego ms na celu 
~tworzenie skutecznego syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie, zgodnie z zasada­
mi Karty Narodów Zje-dnoczo­
nych. 

Powołanie do życia r>gólno­
e•Jropejskiego systemu bei;pie_ 
czeristwa zl;>iorowego położyło ­
by kres tworzeniu w Europie 
przeciwstawiających się so­
bie militarnych ugrupow;iń 
państw. Powstawanie takich 
ugrupowań prowadzi n.ieu· 
chronnie do zaostrzenia stosun­
ków między pafatwami, do 
zwiększenia wrogości i nieuf_ 
naści między nimi, nie mówiąc 
już o tym, że towa.rzyszy temu 
wyścig zbrojeń ze wszystkimi 
wypływającymi stąd dla naro­
dów konsekwencjami. Trzeba 
także się liczyć z tym, że u­
tworzenie militarnego ugrupo­
wania jednych państw wywo_ 
łuje nieuchronnie odpowiednie 
posunięcia ze strooy innych 
państw w celu zapewnienia ich 
bezpieczeństwa. 

W rezultacie p0wstaje sy­
tuacja, w której stosu.nki 
ipiędzy państw.ami są oparte 

J
eśli dotyehczcu ni. u.da.le 
się erganizatcrom agre-
sji urzecz11wistnić lu.-

dobójcz11ch planów, ;eHł, 
przeciwnie, rok 1953 zaznaczył 
się pewnym odprężeniem w 
sytuacji międzynarodowej, to 
pr ;ede wszystkim dlatego, :ie 
Zwiqzek Radziecki nieustępli­
wie broni pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów, że wyraża dq,­
żenia setek milionów ludzi o 
różnych często poglądach po­
Hlycznych. Ogromne poparcie 
opi nii publicznej M ca!ym 
świecie, w tym również opi­
nii publicznej krajów kapita­
list11czn11ch dla (typlomacji ra­
dzieckiej, zmusilo rząd Stanów 
Zjednoczonych. do zgod11 na 
konferencję berlińskq. 

.A.czkolwie k konferencja ber­
lińska nie przynioala jeszcze 
konkretn11ch wyników, to jed­
nak dla każdego myślącego 
ezlowieka stalo się jasne, że 
droga rokowań ;est otwarta, 
że, zgodnie z podstawową tez(ł 

pohtyki radzieckiej, nie ma ta­
kich spornych •praw, których 
nie można by '1.11 tej drodze · 
roiwiqzać. Wielką zdob11czq 
miłujących pokój narodów jest 
igloszony na konferencji ber· 
li1\skiej, zgodn11 z zasadami 
Kart11 - Narodów Zjednoczo­
nych, radziecki proje~t ogól­
noeuropejskiego u.kia.du o bez­
pieczef1st wie zbiorowym w Eu- . 
ropie. 

Mocarstwa zachodnie, 'prze­
de wszystkim Stany Zjedno­
czońe, nie chcial11 jednak zre­
zygnowoć ze swych planów 
tworzenia przeciwstawn11ch. 
sobie u.grupowań państw i po­
częl11 w11suwać najrozmaitsze 
zastrze.tenia wobec propozycji 
radzieckich. Giówniim! za­
strzeżeniami by!o niedostate­
czne jakoby uw.:gl ędnienie ro­
li Stanów Zjednoczo1111cll tu o· 
gólnoeuropejskim systemie 
zbiorowego bezpiecze1istwa o· 

nie na dążenlu do wzajertinej 
współpracy dla dobra po~­
ju, lecz na takim przedwstll!­
wian iu jednych państw innym 
państwom, które prowadzi: 
nieuchronnie do wzmożenia 
napięcia w stosunkach mię­
dZY nimi, a przez to samo do 
2.lwiększenia groźby nowej 
wojny. W związku z tym nie 
wolno nie liczyć się z faktem, 
że zarówno pierwszą, jak i 
drugą wojnę światową po­
przedziło utworzen ie przeciw­
stawill'iących się sobie mili­
tarnvch ugrupowań państw, 
poprzedził podział Europy 
na dwa 'llll!'ogie obozy. Nie 
wolno przy tym zapominać o 
szczególnie n iebezpiecznej ro­
li, jaką odeigral milltan·zm 
n iemiecki w tego rodzaju u­
grupowaniach militarnych i 
w rozpętaniu pierwszej i dru­
giej wojny światowej. Wszyst­
ko to potwierdza znaczenie 
problemu, polegającego na 
tym, by polityce, zmierzają­
cej do utwor zenia przeciw­
stawiających &ię sobie mili­
tarnych ugrupowań państw, 
przeciwstawić politykę iku­
tecznej współpracy między 

wszystkimi państwami euro­
pejskimi w celu utrzymania i 
utrwalenia pokoju. Taka 
współpraca między wszystki­
mi państwami europejskimi 
zarówno wielkimi, jak i mały­
mi, niezależnie od ich ustro­
ju społec:mego, dałaby moż­
ność uniknięcia ,sytuacji , w 
które.i Europa jest co pewien 
czas wciągana do niszczyciel­
skich wojen, o czym świadczy 
h istoria państw· europejskich 
w ostatnim stuleciu. 

Dlatego właśnie rząd ra­
dziecki zwracał niejednokrot­
nie uwagę rządu francuskiego, 
. iak również rządów Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych, na niebezpieczeństwo 
związane z tworzeniem mili­
tarnych ugrupowań państw. 
W gzczególności rząd radziec­
ki zwracał na to uwagę w 
związku z planami utworzenia 
tak zwanej „europejskiej 
w&pólnoty obronnej", plan11r 
mi. które prowadza do 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego ze wszystkimi wy­
pływającymi stąd n iebezpiecz­
nymi konsekwencjami dla po~ 
ko.iu w Europie, a twlaszcza 
dla bez•pieczeństwa paristw są­
siadujących z Niemcami zs­
chodnimi. 

Jak wiadomr>, plany utwo­
rzenia „europejskiej wspólno­
ty obronnej" przewidują po. 
wstanie zamkniętego ugrupo­
wania militarnego szesc1u 
państw europejskich, pod któ­
rego flagą ma być zorganizo­
wana tak zwana „armia eu­
ropejska", składająca sie z sił 
zbrojnych Francji, Włoch, 
Belgi!, Holandii, Luksemburga 
oraz Niemiec zachodnich. 
Główną rolę w tej „armii eu­
ropejs kiej" mają odgrywać 
zachodni o-niemieckie siły 
zbrojne pod dowództwem ie-

raz podwtitenie rzekomo ob· 
ronnego charakteru pak.tu at­
lant11ckiego. 

Og!oizona ostatnio nota 
rzq,d'u radzieckiego do 
rzadów Francji, Wiel-

kiej Brytanii i Stanów Zjed­
noczon)lch odstania slabość ich 
ar1111mentacji. Jej donios!e zna­
czenie polega na tym, że usu­
wając grunt spod nóg tym po­
litl!kom imperialistycznym, 
którzu nie szczędzą wysiłków, 
ab11 nie dopuścić do odpręże­
nia w s11tuacj\ międzynarodo­
wej, obalajq.c ich argumenta­
cję, wskazu.je realne możliwo­
ści doprowadzenia do dalsze­
go odprężenia w sytuacji mię­
d;ynarodowej. 

Opierajac się na doAwład­
czeniach historycznych, rzitd 
radziecki wskazuje na niebez­
uieczel\stwo uk!adów o tzw. 
„europejskiej wspólnocie o­
bronnej" i „armii europej­
skie.i'', w Jctórych. decydu.ią.cy 
glos , m ial11by Niemcy Ade­
nauera i hitlerowskich. geme­
ratów. 

N arod11 Europ11 zdafq, so­
bie sprawę z niebezpie­
c;eństwa odrodzenia 

Wehrmach.tu. Temu wlaśnie 
trzeba przypisać, ż~ ·po dw6ch 
blisko tatach od czasu zawar. 
cia układów z Bonn i Par11-
ża, układu te nie są dotuch­
c::as ratyfikowane prze;z par· 
lamenty Francji i Wioch.. I 
dlatego wlaśnie wysuni~ta 
1Jrzez Związek Radziecki idea 
bezvieczeństwa zbioTowego w 
Eu.ropie spotkala się z akt11w-
1111m 1JOpaTdem szerokich kót 
międz)lnarodowych. 

W trpsce o zapewnienie uo­
ko.iowego budownictwa oraz 
zavewnienie bezpieczeństwa 
narodu polskiego, rząd nasz 
zu!osil gotowo&ć przystqpie-
11 ia: ·do 0116!11 oeurupej,,;l;iego 
s11stemu zbloroweuo be:pie­
czeństwa. Podobni e gotowość 
te z"losiło s:eTeg hinych 

, 

nerałów hitlerr>wsk!ch, eo Jest 
sol'l!eczne z zobowląr.anlami 
powzi~tymi przez Francję, 
Wielką Brytan ię i Stany Zied­
noczone wraz ze Związkiem 
Radzieckim, a przewidujący­
mi, że wskrzeszenie mi!itaryz· 

'1\UU n iemieckiego jest n iedo-
~szczalne. · 

'l\rależy przy tym zaznaczyć, 
ie \już obel!nie projektuje się 
utwo/zenie kilkudziesieciu dy­
wizji zachodnio-niemieck!ch. 

Wia~mo także powsz.ech­
n te, ie w związku z planami 
zorganiz~ania „armii euro­
pejskiej" zachodniorniem iec­
k ie koła r:t.ądzące &tawiają so­
bie jawnie za cel przyśpiesze­
nie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i _podjęcie kroków 
zmierzających do utworzenia 
regularnych wojsk wszystkich 
rodzajów broni oraz ie nie u­
ważają za konleczne ukr.vwać 
swych agresywnych zamia­
rów wobec państw sąsiednich. 
Miłujące pokój narody Euro­
py, a •w szczególności sąsiedzi 
Niemiec zachodnich, nie mogą 
wobec tego nie odczuwać u­
zasadnionego niepokoju o swe 
bezpieczeństwo w związku z 
groźbą, jaką stanowi wskrze­
szany militaryzm niemiecki i 
wciąganie Niemiec zachodnich 
do „europejskiej wspólnoty 
obronnej". 

Kroczenie droga wskrzesza­
nia militaryzmu niemieckiego 
i tworzenia ugrupowań mili­
tarnych w Europie nie tylko 
nie przyczynia się do utrwa­
lenia pokoju, lecz, wręcz prze­
ciwnie, oznacza przygotowa­
nia do nowej wojny. 

A tymczasem dziś, jak ni­
gdy dotychczas, konleczne 
jest, aby wszystkie miłujące 
pokój państwa, prwde wi;zyst­
kim zaś wielkie mocarstwa, 
skoncentrowały swe wysiłki 
po to, aby zapobiec nowej 
WOJme, aby narody Europy, 
a wiec również i naród nie­
miecki, nie zostały wciągnię­
te do nowej wojny, która w 
obecnych warunkach stanowi 
szczególne niebezpieczeństwo 
dla narodów. Zadanie to mo­
że być pomyśln ie rozwiązane, 
jeśli zamiast przeciwstawia­
jących się sobie militarnych 
ui;:rupowań państw europej­
skich, stworzony będzie w 
Europie system bezpieczeń­
stwa, oparty na wspó~nych 
wysiłkach wszystkich państw 
europejskich. Utworzenie ta­
kiego systernu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie odpo­
wiada jednocl.eśnie interesom 
utrwalenia pókoju na całym 
świecie. Dlatego właśnie idea 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. zwłaszcza po kon.fe­
rencji berlińskiej, spotkała się 
1uz z aktywnym poparciem 
szeregu państw, jak !'ówniei 
szerokich kół międzynarodo-

~os 'ROBOTNICZ'!' • 

tycją radziecką w sprawie za­
warcia ukl.adu ogólnoeuropej. 
skiego wyłoniły się różnice 
zdań. które uniemożliwiły o­
siągnii:cie uzgodnionej decy­
zji. · Biorąc jednakże pod u­
wal(ę znaczenie, jakie miałoby 
osiągnięcie odpowiedniego po­
rozumienia w tej doniosłej 
sprawie, rząd radziecki uwa:l:a 
za celowe dalsze rozpatrywa­
n ie tej propazycji. 

W związku z dyskusją nad 
propozycją radziecką w spra­
wie upewnienia bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
wypowiadano opinię, iż niepo­
żadane jest, aby Stany Zjed­
noczone pozostawały poza u­
kładem o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. 

Licząc t!lę z tą okollcEnoki11 
I biorąc pod uwaeę takt, te 
Stany Zjednoczone brały u­
dział podczas drugiej wojny 
światowej we wspólnej walce 
z agresja, hitlerowską, jak 
również odpowiedzialność, ja­
ką Stany Zjednoczone wraz 
ze Związkiem Radzieckim, 
Francją i Wielką Brytanią po­
noszll za powojenne ure;1ulo­
wanie problemu Europy, li­
cząc się jednocześnie z punk­
tem widzenia wyrażonym 
przez rząd Stanów Ziedno­
cwnych na konferencji ber­
lińskie.i - rząd radzieck i nie 
widzi ze swej strony prze­
szkód do pozytywnego rozwią­
zania sprawy udziału Stanów 
Zjednoczonych w „ogólnoeu­
ro~jskim układzie o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie". Tak więc trudnośc i na 
dr.odze do osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie utworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, na które 
w&kazywano dotychczas, po­
winny byłyby odpaść. Pod­
czas dyskusji nad propozycją 
radziecką w sprawie ogólne~ 
europejskiego układu, na kon­
ferencji berlińskiej poruszano 
także sprawę dotyczącą miejs­
ca i roli „organizacji paktu 
północno _ atlantyckiego" w 
związku z tworzeniem syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie. Przedstawiciele 
Francji, jak również Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nvch twierdzili przy tym, że 
oakt północno-atlantycki ma 
charakter obronny i nie jest 
wymierzony przeciwko ta.dne­
mu państwu lub grupie­
państw. 

Oficjalni przedstawiciele 
Francji, jak również Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii, mówiąc o propozycjach 
radzieckich w sprawie utwo­
rzenia ~ólnoeuropejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego, składają tego rodta­
iu oświadczenia także po kon­
ferencll berlińskiej. 

bru znane. Rząd ZSRR nie 
podzielał i również obecnie 
nie może podzielać zdania. ze 
pakt ten ma charakter obron­
ny. Rząd radziecki wycho­
dzi przy tym z założenia, że 
pakt północno-dlantyckl sta­
nowi zamknięte ugrupowanie 
państw, że ignoruje problem 
zapobieżenia nowej agresji 
niemieckie.i, a ponieważ spo­
śród wielkich mocarstw. któ­
re braly udział w koalicji an­
tvhitlerowsklej - w pakcie 
tym nie uczestniczy jedynie 
ZSRR, pruto pakt północno­
atlantycki nie może nie być 
uważany za układ agresywny 
wvmierzony przeciwko Związ­
kowi Rad:i:ieckiemu. 

Rozumie się aamo przez się, 
ta „organiz:acja paktu pólnoc­
no-atlantyckie«o" mogłabv w 
odpowiednich warunkach stra­
cić swój agresyWny charakter 
w wypadku, gdyby jej uczest­
nikami stały gię wszystkie 
wielkie mocarstwa, które 
wchodziły w ddad koalicji an­
tvhi tlerowskieJ. 

W związku r. PDwYtszym, 
kieru.iąc 1ię niezmiennymi za­
sadami swej pokojowej poli­
tyk! zagranicznej i dążąc do 
zmniejszenia napięcia w eto­
sunkach międzynarodow:ych, 
rząd radziecki wyraża goto­
wość rozpatrzenia wspólni.i z 
zainteresowanymi rządami 
sprawy udziału ZSRR w pak­
cie północno-atlantyckim. 

Ponieważ rząd Francji, Jak 
również rządy Anglii i USA 
oświadczają, że dążą do osła­
bienia napięcia międzynaro­
dowego i do utrwalenia poko­
iu - należy się spodziewać, 
że ustosunkują się one po:z.y­
tvwnie do tego, aby poczynić 
kroki w kierunku zapewnie­
nia takiej sytuacji, w której 
oakt północno.atlantycki na­
brałbv n:eczywiśeie obronne-
11.0 charakteru, i aby powśtaly 
warunki wykluczające moż­
ność wciągnięcia tej lub innej 
częćci Niemiec dr> ugrupowań 
militarnych. 

W h>m WYPadku „organita­
cla paktu północno-atlantyc­
kiego" przestałaby być zam­
kniętym militarnym ugrupo­
waniem państw, stałaby się 
dostępna dla innych kra.lów 
europejskich, co równocześnie 
z utworzeniem skutecznego 
systemu bezl)ieczeństwa zb!o.. 
rowel(o w Europie miałoby 
bardzo doniosłe znaczenie dla 
utrwalenia powszechnego po­
koju. 

Rząd radziecki uważa. te 
powstające w związku z tym 
za.odnienia mogłyby być roz­
wiązane ku zadowoleniu 
wszystkich zainteresowanych 
państw, w imię umocnienia 
pokoju l bezpieczeństwa na­
rodów". 

wych. Stanowisko Związku Ra. Rz•d rad-zieckl wYstosował 
Podczas dyskusji na konfe- dzieckiego wobec paktu pół- noty analogiczne! treści rów­

rencji berlińll'kiej nad · propo. nocne-atlantyckiego jest do- niet do rządów Anglii i USA. 

• , 
Rezolucja Biura Swiatowe; Rady Pohoju 

Sesja Światowej Rady Pokoju odbędzie się w maju w Berlinie 
WIEDE~, 1.4. l 

Na po5iedzenłu Biura Swiatowej Rady Pokoju, które odbyło si~ w Wiedniu, 
uchwalona została następująca rezolucja: , 

Po wielu latach zimnej wojny opinia publiczna zmu~iła rządy do podjęcia 
rokowań. Opinia publiczna pragnie i może doprowadzić do tego aby rakowa• 
nia te zakończyły się pomyślnie. ' I ... 

Konferencja mi·nistrów po9tawienia narodów wobec------------­
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Berlinie była 
sukcesem narodów, które pra­
gną ·pokoju. Wykazała ona, ' że 
rokowania s11 rriotliwe. Na 
konferencji poruszono ponow­
nie problem redukcji zbrojeń. 
O~iągnięto porozumlerue w 
spr.ewie zwołania konferenc.11 
,&(enewskiej z udziałem pięciu 
wielkich mocarstw i innych 
za interesowanych państw. któ­
ra rozpatrzy problemy Dale­
kiego Wschodu. 

W ten sposób stworzono 
warunki ku temu, aby znowu 
znaleźć możliwe do przyjęcia 

rozwiązanie spornych proble­
mów dzielących dziś świat. 

Opinia publiczna zdaie 10-
bie obe-cnie jasno sprawę z te­
.l(O, że żądanie remilltaryzacjl, 
zwłaszcza Niemiec zachodnich, 
w ramach „europejskiej 
wspólnoty obronnej", jest 
przeszkodą i poważnym za­
groteniem pokoju. 

W takiej sytuacji wybuch 
bomb.V wodorowej na Bikini, 
groźby niektórych mężów 11ta­
nu rozpętania wojny atomo­
wej, wzmożenie wojny w 
Vietnamie, presja wywierana 
na kraje Ameryki Łacińskiej, 
Srookowego i Bliskiego 
Wschodu - wszystko to ma 
na celu zastranenie narodpw. 

Remilitaryzacja Japonii. u­
tworzenie w ostatnkh cza­
sach baz amerykańskich w 
Hiszpanii, projekty układów 
wojskowych :i: Paki.stanem, 
wymierzonych przeciwko 1u­
werennoścl narodowej tego 
kraju i przeciwko bez'l)ieczeń­
stwu Indii - stanowili próbę 

faktów dekonanych. 
Opinia publiczna nie pozwo­

li na to, aby takie postępo­
wan ie zagroziło wynikom ro­
kowań, których się domaga 
opinia publiczna. Może ona 
zmusić do odrzucenia we 
Francji i we Włoszech „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej", 
a tym samym zmusić do dal­
sze.l(o prowadzenia rokowań 
w Berlinie at do pokojowego 
uregulowania problemu nie­
m ieckiego. Może ona doma­
gać się i wywalczyć zakaz 
broni atomowej. Mote ona 
domagać się i wywalczyć po­
szanowanie niezawisłości na­
rodowej, przy,wrócenie wy­
miany gos.podarczej i kul tu· 
ralnej między wszystkimi kra­
ijlmi, koniecznej dla po­
wszechnego rozkwitu. Może 
ona wywrzeć decydujący 
wpływ na prr.ebie& ~o.nferen­
cji genew9kiej. 
Pieć wielkich mocarstw, 

które spotkają się po raz: 
pierwszy, mote wspólnie z 
innymi uinteresowanymi pań­
stwami dojść do porozumienia 
w sprawie ogólnego bezpie­
czeństwa na Dalekim Wscho­
dde . 

Konferencja w Genewie 
może 1 powinna stać sle do­
niosłym etapem na drodze do 
rozładowania napięcia mię­
dzynarodowe10 oraz do roz­
broienia. 

W tyoh warunkach Biuro 
Swia~ej Kady Pokoju uwa­
źa sa koniecme zwołanie w 
koflcu maja br. n1odzwycz.J­
nej ses}I. Sw!atoweJ Rady Po· 
koju. Sesja ta odbędzie się w 
Berlinie. 

ORĘDZIE 
• 

Biura Swiatowej Rady Pokoiu 
N a posled1enlu, które odby­

ło 11.ę " Wiedniu w dnJach 
28-30 m1orca, Biuro Swiato­
wej Rady Pokoju - uchw1oll!o 
orędlie do narodów europeJ­
sldeh, w którym esytamr: 

„Konferem:j.a berlińska wy· 
kazał.a, ż~ chęć narzuceni.a 
narodom „europejskiej wspól· 
noty obronnej'• je!t główną 

przeszkod;i na drodze do po­

kojowego rozwi\zanlia proble· 
mów europejskich. 

Narody europejskie, które 
doświadetyly wmzystldch o­
k.ropnoki, jakle przynlo!lły o-

poczuw«ć slę do wspólne) od­
powiedzialności za zachowanie 
pokoju na świecie. Stoi przed 
ni.ml otworem droia zor1ani• 
zowania bezpieczeństwa zbio­
rowe10 prxe:t wszystkie pań· 

stwa Europy, bez prób opano­
wywania jednych państw 

przez drucie, w duchu posza­
nowania niezawU!łości naro· 
dów i tgodnle z własnymi ich 
d~ienlam~ w duchu powszech­
nej redukcji zbrojeń. 

Obowi11zek kaide&Q mę:!;cz,r· 

my 1 kddej kobiety w Eu.ro­
pie jest dziś jasny: zada~ cloa 
„europejskiej wapólnocle o-

Obrady 
IV Zjazdu 

SED 
BERLIN, 1. ł. ' 

W dniu 31 marca na IV 
Zjeździe SED w dalszym cis,• 
gu toczyła &ię dyskusja nad 
referatem i;prawO'Zd.awczym 
KC SED I nad .sprawozda­
n iem Centralnej Komisji Re· 
wizyjnej i Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej. Zagajając 
posiedzenie p!.1ZedJpołudini~e, 
przewodniczący Friedrich E­
bert podał do wl.adomości, .że 
w okresie przygotowań do IV 
Ziai.du 19.157 robotników, 
chkąiów I przed-staiwicieli In· 
teligenol i '!R'acuj ącej zgłosiło 
chęć wst\"pienla do .s.zeregów 
partii. 

Doroczne zebranie 
Towarzystwa Przyjatni 

Brył}jsko ·Polskiej 
• LONDYN, 1. łt 

W lokalu klubu „Warsza­
wa" w Londynie odbyło 1114 
28 marca doroczne walne se• 
branle Towarzystwa Przyjał• 
ni Brytyjsko-Polskiej z u­
działem ponad %50 gości 1 de.. 
leicat6w organizacji tereno­
wych. Na obrady przybył am­
basador PRL w Londynie, Jan 
M!lnlkiel. 

Pnewodnicr.llca Towany. 
1twa M. Pritt, witajs,e Hbra. 
nych, podlcrd!Jła, te rozwij.a. 
j-ea się coraz bardziej ddałal­
ność Towarzystwa ma donio­
słe znaczenie mlędzynarodo... 
we. Poniewat brytyjska pra­
sa kapitalistyczna - powie­
działa p. Pritt - nie daje rze­
czywiste10 obrazu sukcesów 
narodu J>Olsklego i zmian za. 
chodzących w Polsce Ludowej, 
Towarzystwo dokłada wsi;el• 
kich starań, by poprzez lite­
raturę, filmy, odczyty, wysy. 
łanie delegacji do Polski u. 
spokoić &lód wiedzy o nowej 
Polsce. 

Sekretarz hOn.orowY Towa• 
n:ystwa, pani A. Herbert, w 
sprawozdaniu zobrazowała 
działalność wład% centralnych 
i organizacji terenow-ych To­
warzv1twa w popularyzowa. 
niu wiedzy o Polsce. 

))a.ństw demokratycznych, r11. rakter obronny. Nota. radziec. 
interesowan11ch w utrwaleniu ka w11raża poglitd, że w pew­
µokoju i niedopuszcze11.iu do n)lch waru.nka.ch organizacja 
odrodzenia militaryzmu hitle- paktu atlantyckiego mo11lab11 
!'OWSkiego_ stracić swój agre111wn)I cha-

bie wojny świlltowe, z.apocz11t· bronnej" i wojnie, 

rawskim zadanu iostał potęż- kowane w Europle, powinny pokój w Europie". 
n11 cio1. 

zapewnić 

Ambasador Jan M!lnildel 
tyczył Towarzystwu Jak naj. 
wiekszych sukcesów w pracy. 

Walne zebranie wybrało 
Ponownie p. M. Pritt prze• 
wodnlczącą Towanystwa oraz 
A. Herbert gekretartem ho-

We wspólnej walce przeciw- rakter, mianowicie wówczas, 
ko a(lresji hitlerowskie; bra- gdyby jej uczestnikami stalli 
!v udział czteru mocarstwa: 1ie wszystkie wielkie mocar­
ZSRR, USA, Anglia i Fran. 1twa, które wchodzi!y "w skład 
cja. Na nici~ to spoczywa od- koalidi ant11hitterowskiej. 
powiedzia!ność za :Powojenne „W związku z powyższym 
uregulowanie problemów Eu- -' stwierd;m nota - kierując 
ropy. Nie ma też, ;ak stwier- sie niezmiennymi zasadami 
d~Cl nota radziecka, przeszkód, swej pokojowej polityki · :r;a­
by U SA wzi~!y udziat w o- granicznej i dążąc do zmn iej­
iiótnoeuropejskim układzie o szenia na·pięcia w stosunkach 
bezpiecuństwie zbiorow)lm. mi~zynarodowych, rząd ra-

Tak więc nic już nie atoi na dziecki wyraża gotowość roz­
pr;zeszkodzie, ab11 proponowa· patrzenia wspólnie z zaintere­
n11 przez ZSRR uklad zosta! sowanymi rządami sprawy u­

Dla nas, Polal«lw, 111.k I 
dla setek mmon6w lu­
dzi wsz11stk.ich ras ; na­

rodowo§ci nota radziecka jest 
konsekwentnym 1'ozwinieciem 
pokojowej potit11ki radzieckiej. 
Propozycje zawarte w nocie 
mają na celu usunięcie wszel­
kich. przeszkód stojq,cuch na 
drodze do utrwalenia pokoju 
i bezvieczeństwa narodów. Sq, 
dalsza konkretyzacją wielkie­
flO radzieckiego programu vo­
koju, progrg.mu:, który przy­
świeca ca.lej ludzkości w jej 
watce o pok6j, o suwerenność 
narodów, o postęp, o dobro­
b11t. ~ I 

DEKLARACJA 
~ 

Biura Swiatowei ·Rady Pokoju 
Na posiedzeniu Biura SwLa· 

towej Rady Pokoju w Wied· 
niu uchwalona zostala rów­
nież deklaracja w sprawie 
bron·l a.tomowej. W deklaracji 
czytamy: 
żądanle zakHU broni ato­

mowej, wyrażone w Apelu 
S7.tokholmskim i poparte przez 
setki mili.onów ludzi, stało się 
dziś żądaniem wszystkich na­
rodów. 

Poatawlenle wojny atomo­
wej poza nawiasem prawa 
jest nie tylko koniec?mf, lecz 
także możliwe. Może to być 
oslągnh:te w drodz1i między­
narodowego poroz:wr!enia. 

Narody powinny domagać 
się od swych rządów bezzwło· 
cznego zawarcia porozumienia 
przewidujllcego zakaz wszel­
kich rodzajów broni masowej 
zagłady, 

wµrowadzony w życie. Wzię- działu ZSRR w pakcie pól---------....------------------------------­
łyby w nim udzial czter11 nocno-atlantyckim". W ten 
wielkie mocarstwa, wzię!yby sóoaób zo1ta!11b11 rtworzorni 
udzia! wszystkie ż11czqce 1obit warunki uniemożliwiając• 
te(lo pań.s twa Europy, wśród wciągnięcie części Niemiec do 
nich - do czasu zjednoczenia u.grupowań wojenn11ch.. 
Niemiec - Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna i N ie~ 
miecka Republika Federalna. 

N. ota :zajmuje się ob'sz.ern~~ 
sprawą QrganizacJ\ 
paktu pó!nocno-attan-

t11ckiego. Zarówno dla Związ­
ku. Radzieckiego, ;ak i dla ca­
łej opinii światpwej rota tej or­
ganizacji jest niewątpliwa. O 
jej agresywnym charakterze 
wobec ZSRR i innych krajów 
demokratycznych świadczą 
zarówno w11powiedzi szeregu 
potit)lków amerykańskich, jak 
i przede wszustkim fakt, że 
stanowi ona zamknięte ugru­
powanie państw, że ignoruje 
1JrOb[em zapobieżenia nowej 
a"resji niemieckiej, że w or­
yonizacji tej spośród wielkich 
mo{'Q,rstw, które bra!y udzi~ l 
w koaticji antyhitlerowskiej, 
nie uczestniczy jedynie zw ; ą­
zek Radziecki. 

Przedstawiciele mocarstw 
zach.od'nich twierdzą, że pakt 
atlanti1cki n ie jest zmowq 
1JrZeciwko ZSRR i krajom de­
mokra.tycznym, lecz ma cha-

Ogromne jest znaczrnie 
not11 rządu radzieckiego. 
Wskazuje ona konkret­

ne Ś1'od1ki dla rozwiązania 
wszystkich. spraw spornych w 
drodze bezpośrednich. roko­
wań. W11suwa propozycje, któ­
re moria być przyjęte przez 
wszystkie państwa, pra.anace 
utrwalenia pokoju, niezależnie 
od różnic ustrojowych. I t11l­
ko wróg pokoju mó11tby je od· 
rzucić. 

Pierwsze komentarze do 
r..ot)I radzieckiej wskazują, że 
W)IWO!ata ona wielkie wraże­
nie na calym świecie i przy­
ięl a została z uznaniem urzez 
opinię św~tową. Londyński 
korespondent AFP donosi: 
„W Lond)lnie twierdzq,, że 
vróba radziecka wywolala glę­
bolcie poruszenie w opinit pu. 
blicznej krajów europejskich". 
„Fi·anc Tireur" pis.:e: „R.:![d 
radziecki wystqpil z inicjaty­
u•ą, którn odbije się niezwy­
kle szerokim echem". Glos11 
te świadcza, .że wojennvm 
planom amerylca1isko-h itle-

Rozwijajcie osiągnięcia Czynu ZjazdoweRo 
(Dokończenie ze str. 1) 

• 
zameldowali .o 11rzedtermino-
wej realizacji zadań z.a ma· 
rzec. 

Na !i.zczególne wyróżnienie 
zasługuje za.loga tkalni ZPB 
im. Wł. Bytomekiej. Tkacze 
tych zakładów niepomyśln i e 
rozpoczęli realizację zada1't 
piątego roku Planu 6-leti_uego. 
Dzięki wzmożonym wysiłkom 
całej załogi, tkalnia przed ter­
minem wypelni!.a plan kwar­
talny, a zadania za marzec zo­
staly wykonane z wysoką 
nadwyżką - w 115,4 proc. Do 
sukcesu tego przyczyniła się 
przede wszystkim w:i:możon.a 
praca polityczno • uświada­
miająca, p rowadzona przez 
aktyw partyjny. W tkalni tej 
ostatnio usprawniono kroch­
malen;e osnów, co przyczyni 
się do wydatnego podniesie­
nia jakości produkcji. 

Planu za marzec w prze­
myśle bawełnianym nie wy­
konała jedynie załoga tkalni 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 

* • • 
A oto wykonanie p'Janou za 

marzec przez zaklady przemy· 
słu wełnianego z terenu Lodzi: 
przędzalnie czesankowe 
106, 7 proc„ przędzalnie zgrze­
bne - 105,1 proc„ tkalnie -
97,7 proc. i wykończalnie -
100,4 proc. 

Najgorszym działem pro-
dukcyjnym są więc dalej tka]. 
nie. Wprawdzie w łódzkich 
tkalniach przemysłu welni.a­
nego nastąpiła ostatnio pew­
na poprawa w realizacj.i pla­
nów, ale jest ona jeszcze nie­
zadowalająca. Nie ma nadal 
poprawy w tkalni ZPW im. 
Waryńs.kiego, która osiągnęła 
zaledwie 86 proc. planu. Tkal­
nia ta - należy to mocno na­
piętnować - przekracza zna­
cznie normy zużycia surowca. 

Planów na manec nie wy­
konały również tkalnie ZPW 
im_ Barlickiego ZPW im. 
Struga. 
Zakładom, które nie wyko­

nują planów, mu si przyjść 1: 

wydatną pomocą kierownic­
two cz,pW·Półłl~· 

W marcu najlepsze wyniki 
osiągnęły załogi: ZPW im. 
Gwardii Ludowej 111,8 
proc., ZPW im. Swierczew­
skiego - 107,4 proc. i tkalnia 
ZPW im. Łukasińskiego -
101,8 proc. 

WLOKNIARKI I WŁOK· 
NlARZE! Rozwijajcie I utrwa· 
łajcie oslunlęcla. Czynu ZJaz­
doweool Walczcie :i: coras wię· 
ks111 energi'ł o zwycięskie WY· 
konywanie planów we wszyst· 
kich wskaźnikach! W walce o 
Ilość produkcji nie upominaj· 
cle r.ni na chwilę o konic~no· 
ści wydatnego polepszania. Ja· 
kości przęday l tkanin! Sb.raj­
cie sle produkować coraz wlę· 
cej materiałów~ tej sa.mej ilo­
ści surowca! 

W codziennej pra.cy pneku­
wajcie w czyn doniosłe wy· 
tycznt II Zjudu PZPR! 

Każdy -zakład I każdy ro­
botnik wykonuje w pełni swe 
zaclimia. produkcyjne - oto 
ha.sio szerokich rzesz w!ók­
nlany łódzkiego okręgu prze­
mysłowego, 

noorowym., I 

Dymisja 
marszałka. 

Juin 
PARYŻ, 1. 4. 

W nocy z 31 m.a~a na 1 
kwietnl.a. odbyło się posiedze­
nie francuskiej Rady Ml­
nlstrów, po którym opubliko· 
wano komunikat o odsunięciu 
marsz.alka Juin od pełnionych 
przez niego funkcji. 

Jak wiadomo, Juin wypo• 
wiedział się przed kilku dnia· 
mi przeciwkr> „europęjsk!ej 
wspólnocie obronnej", • Pre­
mier Laniel zażądał od mar· 
szalka Juin wyjaśnień, jed· 
nakże Juin nie stawił s11: na 
wezwanie premiera. Decyzja 
gabinetu w &prawie zwolnie· 
ni.a marszałka Ju in zap1dła w 
jego nieobecności. Rząd umo­
tywował swą decyzję tym, że 
wystąpienie Juin prz~ciwko 
„ws,pólnocie ob.ranne.i" było 
„naruszen!em dy•scypliny". 
Marszałek Juin został po­

:i;bawiony funkcji członka R~­
dy Najwyższej Sił Zbrojnych 
Francji, Rady Najwyższej 
Obrony Narodowej , Narodo­
wego Komitetu Obrony i in. 
Marszałek Ju in przemawnł 

ponown:e na bankiec'e ofice· 
rów rezerwy, potwierdza111c 
swe poprzednie stanowisko 
wobec „wspólnoty obronnej", 
„Powiedziałem jasno i wyraż­
nie z poczuciem swej odpo­
wiedzl~lnośc:i, co myślę o 
,„europejskiej wspólnocie o­
bronnej" . Wierzę, że moi.na 
byfa ma-leźć inne, rozsądniej­
sze rozwlązlnie" - oświad­
czy! Ju:n. 



.. 
! kwietnia 19~4 r. tnr 78) ==========~~===~=~==~~ GŁOS ROBOTNICZY 

Zaczęło się -~~ zwykł~go „Knoty" za knoty 
· ·„roboczego zebrania . RMm~· „.,.., ••• w··: D.M •• „N. _.lok. „. • .... „„ „ ... - •. „ 

bmec1e prez~sa PZGS. v; Kut opatrzeniem? w Krzyżanowie niejednokrot· 
nle. Uczestntczą w niei: pre· Milczenie.„ n ie, jeśli chodzi o tzw. towary 

Jes21eze nie tak dawno, bo 
:r.aledwle kilka ,miesięcy temu, 
mlodziet z ZPB im. March­
lewskiego pn.ychodzila bardzo 
niechętnie na zajęcia świetli­

cowe do swego klubu. 

resowanle pracowników Zakła­
dów Im. Marchlewskiego pra­
cą kulturalną. 

zes PZGS -. tow. ~ltred Ga· By przerwać ponurą ciszę, chodliwe - jak mńwią chło-
nas, k ierownik sekcJI artyk~· przedstawiam · towarzyszom pl leży „martwym by· 
łów maoowych - tow. Stani· pismo GS w gminie Krzyt<1· klem" 
sław Zdobiak oraz dzienni· nów, będące odpowiedzią na • 

Pracę roqx>ezęto przede karz. krytyczną notatkę korespon· Kto dostał po łapach ? 
wszystkim od generalnej prze- p bi denta „Głosu Robotmczego", 

Nuda, przeraźliwa nuda pa-
now.ala wszechwładnie w 

świetlicy. Jakieś przykre uczu­
cie bezradności i zniechęcenia 

budiił widok brudnych ścian, 
wiecmie zaśmieconych podłóg, 

ciemnych klitek, zwanych 
szumnie pokojami, oraz malej, 
płytkiej Kenki. 

Mało, bardzo mało znajdo­
wało 1ię wtedy entuzjastów, 
którzy przychodziliby do świe­
tlicy, klórzy próbowaliby oży­
wi~ zamierające pc>WQli życie 

kulturalne świetlicy ZPB :im. 
Marchlewskiego, 

rze eg rozmowy: przewodmczącego spółdzielni 
budowy budynku Domu Kul- Dziennikarz: _ Jak ocenia- produkcyjnej w Siemienicach, 
tury i to przebudowy wyko- cie, t<:iwarzysze, zaopatrzenie tow. Czajkowr.k.iego, kryty­
nanel prawie całkowicie spo- wsi kutnowskiej w artykuły kującego niedbale zaopatrze· 
sobem go!podarczym. Wybito w przemysłowe i co czynicie, by nie miejscowego sklepu gro· 

je usprawnić? madzk iego. 
murze nowe okna, wpuszcza-

T W I Treść: pisma GS w Krzyża· 
jąc więcei' światła do mrocz- ow. Ganas: - oparc u d t h · nowie jest następująca: „Po 
nych pokoików, wymalowano 0 0 yc cza~o.we zaopatrze~ie dokładnym zbadaniu niedo· 

. przeprowadziliśmy analizę 
ściany, poszerzono scenę, do potrzeb w każdej GS. Zmobl· c iągnięć sklepu gromadzkiego 
olbrzymiej pustej sali wstawio- i 1:zowaliśmy komitety człon· w Siemienicach wyjaśn ia my: 
no boczne loże, nadając jej kowsk ie. baterii do latarek w sklep ie 

brakowało, gdyż PZGS w Ku· 
bardziej „teatralny" wygląd. Tow. Zdoblak: - Uaktyw· tnie 1 n ie chciał Ich do GS w 
Zrozumiano bowiem, że do· niliśmy aparat PZGS. Krzyżanowie przesłać, tłuma· 

póki Dom nie nabierze este- Dziennikarz: _ No IT cząc się tym, że baterie Jako. 
tycznego, miłego dla oka wy· towar chodliwy prześle do 

gl~du, ż.adna alla nie ściągnie 

ludzi do świetlicy. 

Równocześnie praoowniicy 

Tow. Ganas : - Ruszyliśmy tych GS, które planów nie 
sprawę naprzód. Są, oczywlś· wykonały. Podobnie przedst.a· 
cie, jeszcze i błędy, ale któż wia się sprawa z lampami, 
ich nie robi; saflli rozumiecie. które otrzymaliśmy zdekom· 

Tow. Zdobla.k: - Analiza 
Pnelom mus.i.Bł jednak na- Domu Kultury ruszyli „w t.e- potrzeb konsumenta, to pod· 

pletowane i bez odpowiednich 
knotów. Natomiast knotów nr 
8, które nie nadają si~ na na· 
szym terenie, otrzymaliśmy 

taką Ilość, że starczy nam ona 
na 5 lat' '. 

atąpić. „ 1. d i . d hal stawa pracy. Pogłębiliśmy a· 
ren • zaczę l OC erac 0 j' nalizę. Szerszym frontem po· 

A zaczęło się od zwykłego, 
roboczego zebrania, w którym 
wzięli udział po raz pierwszy 
oprócz praeowników klubu 
równie:!: i przedstawiciele pod_ 
stawowej organizacji partyj­
nej, rady zakładowej, admini­
stracji i ZMP. 

Na zebraniu nie tylk-0 prze­
analizowano i poddano suro­
wej krytyce dotychczasowe 
metody i stfl pracy klubu fa_ 
brycznego, lecz, co najważ­
niej8ze, z dotycllczasowych do­
świadczeń WYCiągnięto słuszne 

wnioski, rozpatrzono uważnie 
wszystkie popełnione dotych­
czas błędy i opracowano noWY 
plan pracy, tym razem oparty 
na l..drowych, mocnych podsta. 
wach, na ścisłej współpracy 

organizacji partyjnej i czynni­
ków a<lministracyjnych z pra­
cownikami klubu. 

Tak powstał 11akładowy Dom 
Kultury, 

Początki nie były łatwe, 

brudny, zaniedbany klub !a_ 
bryczny trzeba było przerobić 
na ja~ny, czysty Dom Kultury, 
w którym pracownicy zakła­
dów mogliby znaleźć odpoczy, 
n ek i roz.rywkę po pracy, za­
epokojenie swych zaintereso­
wań, zamierzeń, w którym 
każdy mógłb~ maleźć dla sie_ 
ble coś miłego, zajmującego i 
pożytecznego. 

Trzeba było na nowo zdeby_ 
wać i:.aufanie, obudzić zainte-

:fabrycznych, na zebrania i deszliśmy do zagadnienia. 

ZMP-owskie, informując ludzi I Dziennika rz: - No !? 

o nowej placówce kultury za~ / Tow, Ganas:. - W każdej 
' d I GS jest zeszyt życzeń ! uwag. 

chęcając do wstępowania 0 Możecie wpi.sać uwagL U· 
zespołów ,artystycznych. względnimy. 

Tow, Zdoblak: - Nasil!li~· 
Chcąc wciągnąć młodzież my pracę i rezultaty są już 

do współpracy przy kierowa· widoczne. 

niu Domem Kultury, oprócz 1----- --------­
' Siadem naszych 

artykułów 

Tow. G11.nas: - Mówiłem 
wam, potknięcia Ją możliwe. 

Tow. Zdoblak: - To kłam· 
stwol U nas takle rzeczy slę 
nie zdarzają. To złośliwy wy· 
mysi; możemy .sprawdzić. 

Kto fałszywi e 

informował ? 
I pojechaliśmy w teren. 

istniejących w kaźdy°'. zespole 

samorządów stworzono radę 

społeczną Domu Kultury, któ­

ra koordynuje pracę poszcze· 

gólnych zespołów, pomag'ł 

kierownictwu w organizowa-

Tow. Zdobiak sąd1'.ił, że jego, 
kierownika sekcji artykułów 
ma„owych PZGS, obecność 
onieśmieli pracowników GS 

W odpowiedzi na artykuł w Krzyżanowie, że nle odważą 

niu wszelkich imprez, w pra­

cy wychowawczej z młodzieżą. 

Coraz sprawniej pnebiega 

zamieszczony w n r 22 „Głosu się krytykować pracy PZGS, 
że w końcu odwołają wysu· 

Robotniczego" z dnia 27 stycz- męte w liście do redakcji za· 
nla br. pt. „Dlaczego?" - dy­

rek7ia ZPB im. Stalina nade­

słała wyjaśnienie, w którym 
praca licznych zespołów arty· 

rzuty poa adresem kierownic· 
twa PZGS. Przybrał nawet 
odpowiednio namaszczoną ~I· 
nę. Cóż się jednak okazało? 
Towarzysze z GS - prezes 

k czytamy: „Niewłaściwa praca Błaszczyk, zakupowy _ Ja· 
stycznych, powstają nowe o_ 

drukarzy Półtoraka i Huhlera worowskl ora:r: magazynier 
la zaintereoowań, nowe zespo- rozdzielczy - Przepiórkowski 

spowodowała zakwalifikowa- nie przestraszyli' s1·„ marsowe· 
ły oświatowe. Pracownicy za_ ~ 

nie wielu metrów tkani- go oblicza tow. kierownika 
kładów poprzez specjalną an· sekcj i artykułów masowych, I 
kietę wydaną przez kierownic. ny do braków 1 dlatego kry- z pasją, z calego serce, zdro­

two Domu Kultury wypowia· 

dają się, jak ma wyglądać w 

przyszłości praca Domu Kultu_ 

tyka była całkowicie sluszna. wo i serdecznie wygarnęli mu 
ile tylko wlazło. Tow. Zdo­

Ob. Półtoraka usunięto z biak dowiedział się w czasie 

odpowiedzialnego stanowiska, 

1-aś ob. Huhlerowi udzielono 

tej burzllwe} rozmowy · wielu 
ciekawych rzeczy. Dowiedział 
się1 że: ry, co chcieliby nowego zna· 

leźć, co chcieliby zmienić. ,upomnienia. Ponadto w dniu 

25 lutego odbyła się narada 
Nareszcie sprawy kultu-

ralne w ZPB im. Marchlew· wvtwórcza z udziałem akty-

Po pierwsze: On, a w powa· 
żnej mierze 1 kierownictwo 
PZGS jednym I drugim okiem 
patrzą na władzę, a dla chło· 
pów oczu nie mają. 

skiego stały się sprawami ca_ 

lego zakładu, całej załogi, są , 
z nlą nierozerwalnie zwiąune. 

R. KURP~SKA 

wu partyjnego i zwlązkoweao, 

na której omówiono sposoby 

podniesienia jakości produk­

cji ze szczególnym uwzględ­

nieniem drukarni i farbiarni". 

Po drugie: On. a nie towa· 
rr.ysze z GS w Krzyżanowie, 

podawali niezgodne z prawdą 
informacje dla , prasy. • 

P o t rzecie: W styczniu l w 
lutym, kledy GS w Krzyża· 

-------------------------·---------------- nowie. mimo z.apotrzebowania, 
nie otrzymała baterii eleklry· 
cznych' - w GS nie wykonu­
jących planów baterie były 
(w Pleckiej Dąbrowie - 400 
sztuk, w Rdutowie - 500 
sztuk, w Kutme - 200 sztuk). 

O koguciku - żółtobuciku 
co to cbc\ał szukać szcząścia za dalekim oceanem 

(Bajka) 

Po tizwarte: Mimo zamówie· 
n\a 1.200 m knotów w trzech 
rozmiarach (numery: 5, 8 i li) 
- GS w Krzyżanowie knotów 
nr 11 - najbardziej poszuki· 
wanych przez chłopów - w 
cgóle nie otrzymała. Otrzyma· 
ła natomiast w ilości z górą 
I.OOO metrów knota nr 8, nie­
przydatnego i prawie że nie 
kupowanego przez chłopów 

gminy Krzyżanów. ObeC111.ie w 
8 sklepach gromadzkich. oraz 
w magazyn ie GS w Krzyżano­
wie metraż !motu nr 8 (łącz­
nie z poprzednimi remanenta­
mi) wynosi około 1 kilometr 
300 metrów. 

P ewnego razu pobily się dwa 'koguty - 'ko­
cucik żóltobucik i zielonek. Obydwa mieszka· 
ly w tym samym kurniku. na Jednej siedziały 
crzędzie, ale się bardzo nie lub!ly. Kogucik 
zielonek wychwalał co rano swoje zielone 
p ióra, a · żółtobucik byl dumny, że posiada 
żółte nóżki. Każdego ran· 
ka piały tak głośno, te 
aż gosposia Magda się 
gniewala. Kllidy mówil, 
te jego glos jest najplęk­
Q\ejuy. 

- Mój głos najptęk~ 
niejs?.yl - wołał kogu· 
cik żc\llobucik . 

- Nieprawda! - krzy· 
cza i ten dru11. I dalej 
brać się za czuby. 
Sprzykrzy ło się to ko­

guci kowl • żóltobuciko­
wi t postanowi! powę­
drować w świat, gdzie 
wszystko jest · złote . 
Podszedł do swej ulu-
b ionej kurki - pstrokatkl I la'k rzecze: 
Powędruj ze mną w świat, tam wszystko jest 
złote, I d rzewa , l ptaki, 1 my tam będziemy 
mieć złote pióra. 

- Ko, ko, ko - zagdakała kurka • pstro­
katka I poszła z kogucikiem • żółtobucikiem. 
Szli I szli przez góry I lasy, tam, gdzie złote 
wody nawet płyną. 

Obok dużego stawu spotkali stado gęsL -
Dokąd idziecie? - zapytał stary gęsior. 

- Idziemy za góry, za lasy, tam, gdzie zło­
ty kraj jest, gdzie złote pióra nam wyrosną. 

Stary gęsior się zaśmiał, zagęgał, poszedł 
do wody, za nim stado. Został tylko gęslo· 
rek • blałobrzuszek 1 zawołał do kogutka 
1 kurki: 

dy, Ja przepłynę, siadajcie ml n11 plecy. - I 
t<ik gęsiorek przeprawił się z przyjaciółmi na 
drugi brzeg rzeki. Znów szli dalej I dalej, 
a złotego kraju jak nie było, tak nie by1o. 

Dziesiątego dnia w ponurym lesie przywi· 
tal ich wilk, szczerząc długie, ostre kły. 

- To ~ wy szukacie 
złotego kraju - rzekł 

drwiąco. - Tam,' gdzie 
złote pióra wyrast.ają 
i gdzie kogucik będzie 
miał najpięknieJuy głos. 
Ale noc się zbliża 
mówił dalej wilk -
przenocuję was. 

Trzej wędrowcy, mię· 
czeni i wygłodzeni 
zgodzili się, Po kolacji 
poszli spać. Kurka • 
pstrokatka I kogucik -
żółtobucik, zamiast grzę· 
dy, wskoczyli na szafę, 
a gęsiorek usiadł na po-
dłodze kolo pieca. l tak 

zasnęli, tylko wllk nie spał. Kiedy wszyscy 
tęgo spali, udusił gęsiorka I zjadł. 

Rano na próżno · nukały gęsiorka - bLalo­
brzuszka kogucik 1 kurka. A wUk oblizując 
.się zaprasza!, aby zostały jeszcze jedną noc. 

· - Co też zrobimy - lamentowała kUr· 
ka - ant złotego kraju, ani gęsiorka nie ma. 
- Zaduma! się kogu~ik l rzekł: - Na próżno 
szukiiliśmy złotego kraju, na próżno złotych 
piór I najpiękniejszego głosu. Wracajmy do 
domu, nie ma co szukać szczęścia za dale­
kim oceanem. 

P o pll\te: Towarzysze z GS 
w Krzytanowie dość już ma· 
ją pracy pod hasłem: „Bierz 
to, co ci dajemy" i „Komu, 
komu, bo idę do domu", 

W samochodzie tow. Zdo­
biak. pałając śwlętym oburze· 
n iem, zastanawiał się nad tym 
kto - PZGS czy towarzysze t 

GS w Krzyżanowie - oberwie 
„knoty" za knoty. Wydaje s i ~, 
że na to pytanie zbyteczna 
jest odpowiedż. 

Tyle stan faktyczny sprawy, 

Wnioski 
Nalefy wyotągnąć ~ nlel 

zasadnicze wnloskL Przykład 
Krzyżanowa posłużyć winien 
Jako lekcja bl~nycb l szkod· 
llwych metod pracy. 

Sprawa Krzyżanowa to nie 
tylko przejaw bezduszne110 
biurokratyzmu I kramikar­
skkh, obcych socjalistyczne­
mu handlowi metod pracy. To 
przede wszystkim wyraz nie­
doceniania w konkretnej ro· 
bocie przez kierownictwo 
PZGS w Kutnie istoty l wagi 
sojuszu robotniczo • chłop­
skiego, wynikaj ące z niepeł· 

nego uzmysłowienia sobie go· 
spodarczo • politycznego zna· 
czeni.a sojuszu oraz jego we­
wnętrznej mechaniki. Towa· 
rzysze z Kutna jakby pominę­
li, w wypadku Krzyżanowa, 
rolę spółdzielczości zaopatrze· 
ni.a i zbytu jako drogi wycho­
wania chłopów pracujących, 

drogi najłatwiejszej i najdo· 
stępn iej szej dla eh łopa, pod· 
prowadzającej go do socjaliz­
mu, łączącej jego prywatne 
interesy drobnotowarowego 
producenta z interesami ogól· 
nonarodowymi. Towarzysze z 
Kutna. w wypadku Krzyżano· 
wa, nie widzieli roll PZGS ja· 
ko pomostu wiązania się z 
chłopem, aktyWizowania go i 
kierowania nim przez klasę 

. robotniczą. 

Ta.ka „pomoc produkcyjna", 
jakiej udzielał PZGS w Kut· 
nie chłopom gm. Krzyfanów 
- w żadnym wypadku nie 
mobilizuje Ich do walki o 
wzrost urodzajności, o wiek· 
szą wydajność Ich gospo· 
darstw, nie wychowuje ich w 
duchu sojuszu robotniczo · 
chłopskiego, n ie służy zatem 
sprawie podniesienia poziomu 
życia najszerszych mas. 

I jeszcz.e jedna uwaga. 

W Krzyżanowie w warun· 
kach szczególnie ciętkiC)l, w 
ostrej walce klasowej prze­
b iegał skup zboi.a. Na terenie 
gminy przebyWalo wielu akty· 
wistów naszej partii. Ale pra· 
cę ich cechowała szkodliwa 
jednostronność. Interesował 
ich tylko skup zboża. Z pola 
widzenia natomiast wypadały 
tak ważne dla sojuszu robot· 
niczo · chłopskiego 1 najśc i ś· 
Jej ze skupem związane spra· 
wy, Jak sprawy produkcji, 
pomocy produkcyjnej dla 
chłopów, sprawa pracy GS. 
jej zaopatrzenlll, sprawy Po· 
trzeb l codziennych bolączek 
chlopstwa. Braki w pracy 
PZGS nie wyskoczyły nagle w 
grudniu i w styczniu, lecz lst· 
niały już poprzednio w listo­
padzie l paźdz.lemiku. Za ten 
praktycyzm, za tę jednostronną 
orientację, zagubien ie przez 
aktyw perspektyw, za obojęt· 

ny l 11 iewtaściwy stosunek 
PZGS do chłopa I jego po­
trzeb w gm. Krzyżanów winę 
ponosi przede wszystkim kie 
rownictwo Komitetu Powia· 
towego partii w Kutnie. 
Wspomnlany stan rzeczy nie 
służył l na pewno nie służy 
właściwemu ustawieniu st<> 
sunków z chłopstwem pracu· 
jącym w gm. Krzyżanów. 

Z wniosków tych płyną 
konkretne zadania. 

ANDRZEJ STAJAN 

- Weźcie mnie :!: sobą w §wl.at. - I od tel 
c hwU! w~di:owall we troje. Gęsiorek cieszył 
się. te będzie m lal złote pióra 1 nazwą go 
wtedy zlotobrzuszkiem. • 

Mijały dni I noce, a zloteiO kraju nie w!• 
da{: I nie widać. Wreszcie ujrzeli przed sobą 
.szetok11 rzekę. Błyszcząca woda z szumem 
płyn~la beD, do morza. · 

- Co teraz zrobimy - zakłopotała się kut'­
ka· pstroka tka. - Nie ma mostu - dodał ko­
gucik • t6łtobucik. 

lleż to było radokl, gdy · uJrzała Ich gospo· 
sia - Magda. Zapomniał o swym gniewie 
koiUcik · żóltobucik i nie pragną! już mi~ 
najpiękniejszego głosu ani złotych piór. Te­
raz zgodnie z kogucikiem · zielonkiem ob.aj 
pieją głośno co rano. 

Re busik 

SA 

W salonach warszawskiej „Zachęty" czynna je$1 obecnie 
wystawa prac Renato Guttuso, wybitnego malarza w!o­
skiego, jednE'go z najzdolniejszych malarzy zachodniej 
Europy. Obrazy Renato Guttuso, kt6r11 jest członkiem 
Komunistycznej Partii Wwch, majq wielką silę agita­
cyjną t oskarżycielską. Demaskują one twiat burżuazyj­
ny i ukazujq prawdziwq sytuację Włoch pod rzqdami 
chadecji. Renato Guttuso jest laureatem polskiej Pań· 
stwowej Nagrody Artystycznej, którq otrrnmal w r. 1952 
za ilustracje do slyrmej powldci Juliana Stryjkowskie· 

G1tslorek • białobrzuszek dumnie poklwal 
długą szyją, - Moje pióra nie boją sii; wo-

go „Bieg do Fra.gala". 
NA ZDJĘCIU: obraz „Zony górników z kopalnt siarki". 

snt I 

Zakładowe kolo NOT tv Rudzkiej Wykończalni Przemysłu Bawełnianego §cU!e wspól­
pracuie z klubem techniki i racjonalizacji. Inżynierowie i technicy okazują wudatnq 
pomoc racjonalizatorom. W ciągu półtora roku wprowadzono dzięki temu w ż11cie 36 
cennuch pomysłów i usprawnień racjonalizatorskich. Do przodujących racjonalizatorów 
należq: Jan Baranowski, Jó::.eJ Iszler (przewocfaiczqcy klubu), Mieczysław Szymański, Fe-

liks Kocjan i inni. 
NA ZDJĘCIU: czlcnikow!e kola NOT" ' i klubu Tacjonalizatorów Rudzkiej Wykoń~zalni 

na. wspólnej naradzie. 

rot. '- M. Sz. 

Przed wyborem kierunku studiów 

Wyższa Szkoła Aktorska 
Pod koniec każdego roku tzw. „cudowne dzieCi", któ­

szkolnego do sekretariatu Pań- rym najoliższe otoczenie, róż­

stwowej Wyższej Szkoły Ak- ne dobre ciocie i babunie, wmó­
torskiej w Łodzi zaczynają na- wiło, że już nieomal od kolys­
pływać setki listów i podań z ki przejawiały wybitny talent 
prośbą o przyjęcia na pierw- sceniczny. Na szczęście takie 
szy rok studiów. wypadki bywają coraz rzaa-

Motywy, które skłaniają mło- sze i na studia przychodzi 
dzież do rozpoczęcia studiów głównie młodzież obdarzona 
na tej właśnie uczelni są bar- . rzeczywiście zdolnościami i ta­
dzo różne. Niestety, nie wszyst- lentem. 
kie wypływają z najlepszych Studia w Państwowej Wyż­
pobudek. Często są wynikiem ~zej Szkole Aktorskiej nie są 
(zwłaszcza u dziewcząt), chęci latwe. Talent, to przecież jesz­
popisu, wyobrażenia o rzeko- cze nie wszystko, to dopiero 
mo „łatwym i przyjemnym" materiał, który trzeba wyro­
życiu aktora teatralnego czy bić wielką pracą I wszechstron­
filmowego. Zgłaszają się rów- nym wykształceniem. Aktor ma 
nież do egzaminu wstępneio przecież przedstawiać na ~ce-

nie najróżnorodniejszych lud:r:li 
z których każdy uosabia od­
rębne warunki fizyczne i psy• 
chiczne. 

Aby to uzyskać, kandydat 
na aktora musi odbywać wie-o 
logodzinne ćwiczenia mowy, 
głosu, przechodzić ćwiczenia z 
zakresu gimnastyki, rytmi. 
ki, tańca i sze1mierki, .dzięki 

czemu osiąga pelną harmonią 

ruchów. 
Studenci PWSA wiele godzin 

poświęcają na dokładne opa• 
nowanie marksizmu - . leniniz.< 
mu, bez którego niemożliwa 

jest dokładna znajomość i a• 
naliza danej epoki, sztuki, nie• 
możliwe właściwe odtworzenie 

--------------------------- i zrozumienie postaci. Studen-· 

Nowa galwanizernia w ZWAT 
Z kadzi wydobywały się z 

sykiem kłęby dymu. Mdły, 

słodkawy smak czuło się w 
ustach, w gardle. Nie nale;t.a­
ła do przyjemnych praca w 
galwanizerni, co więcej, była 

bardzo szkodliwa dla zdrowia. 
Ale galwanotechn ika, to waż­
na dziedzina nauki. Praktycz­
ne stosowanie elektrolizy po­
lega na wytwarzaniu powłok 
metalicmych przy pomo.cy 
prądu elektrycznego niskiego 
napięcia . Można powlekać 
metale mniej szlachetne 
szlachetniejszymi, można gal­
wanicznie niklować, chromo­
wać, cynkować, posrebrzać, 
J>Ozłacać. 

A człowiek? Jak strzeżono 
ongiś robotnika galwanizerni 
przed 6zkodliwymi dla zdro­
wia warunkami pracy? Kapi­
talista ani myślał instalować 
wentylatory czy wchłaniacze, 
zabezpieczające przed opara­
mi kwasów. Nie opłacało się. 
Robotnik był tani, odszedł je. 
den - przychodzilo na Jego 
miejsce dziesięciu innych. 

Ale w naszym .ustroju dla 
władzy ludowej nic nie jest 
za kosztowne, gdy chodzi o 
zdrowie człowieka. I dlatego 
też wydano wieleset tysięcy 
złotych na zbudowanie nowej 
galwanizerni w Zakładach 
Wytwórczych Aparatów Tele­
fonicznych. J 06t ona dziełem 
ludzi wytrwałych, mocnych, 
troskliwych gospodarzy wlM­
nej fabryki. 

• • • 
Rozpoczęli budowę 15 listo­

pada 1953 roku, uko11czyli l 
kwietnia br. Były to miesią­
ce bogate w wydarzenia. Moż­
na by o nich napisać pasjonu­
jącą powieść. 

Janusz Korzeniowski, kie­
rownik całości rnbót, zastęp­

ca głównego mechanika. u­
śmiecha się na wspomnienie 
tych minionych, gorączko­
wych mies i ęcy . Nagrzewnice 
zdobyli w Bielsku. Inż. Cze­
sław Zarzycki, pomimo nawa­
łu zajęć (robił pracę dyplo­
mową na WSI), podjął się spo­
rządzić projekt urządzeń nis­
kiego napięcia. Konstruktora 
Henryka Tworkiewlcza zachę­
ciła do wzmożonej pracy po­
mvslowa koncepcja Korze­
niowskiego : zastosowanie na­
pędów indywidualnych do 
bebnów 1 kielichów galwa­
nicznych. A ileż było kłótni 

i: k ierownikiem zaopatrzenia 
- Mieczyslawem Rauszerem! 
Zdobycie materiałów do bu­
dowy ))Oza planem, to wyczyn 
n ie Jada. Rauszer wydobywał 
je „spod ziemP' . 

Obok projektodawców, kon­
struktorów i zaopatrzeniow­
ców pracowały przy budowie 
wszystkie niemal działy. 
Główny mechanik, Michał 
Hore<:ki, utrzymywal maszyny 

i urządzenia w jak na.ilęp­
szvm &tanie. Roboty związa­
ne z budową nie mogły prze­
cież zahamować normalnego 
wykonania planu produkcji. 
żelaznym zapleczem obróbki 
wiórowej by! dz i ał remonto­
wy z Eugeniuszem Kędzier­
ski!n na czele. Wyróżnił się 
hydraulik Roman Marszałek, 
Wladysław Pietranek, Franci­
szek Piekacz. Brygadzista 
Zdzisław Kostrzewa jest wy­
konawcą pomysłowego urzą­

dzenia tryskaczy wodnych 
przy szafach wyciągowych. 

Brakowało cziisto materiału. 
Spawacze z kawałków zrobili 
wanne ze stall kwasoodpor­
nej. Żmudna to była robota, 
ale Jerzy Jabłońs-ki, Antoni 
Feliga nie obawiali się 
trudności. Ważne roboty przy 
budowie mają na swym kon­
cie elektrycy - Ignacy Paw­
lak, Jerzy Bartczak, Henryk 
Rl1tkowski. Do „uniwersal­
nych" należeli Henryk Ka­
chelskl i Emil żenlcki. Wyko­
nywali oni różnorodne prace 
z zakresu malarstwa, szklar­
stwa itp. 

* * * 
Sale galwanizerni w ZWAT 

przypominają obecnie kom­
fortowe łaźn i e. Sciaay i wan­
ny z białych kafli. Szklane 
dachy, światła j~rzen iowe. 

Posadzkl ułożono z kwasood­
pornego materiału. Chlubą za­
łogi jest nowoczesny system 
wentylacyjny. Powyginane ru­
ry różnych ksztaltów - wy • 
ciągają wszelkie opary, gazy. 
Obok nagrzewnic zespoły na­
wiewne. W ciągu 10 minut 
można uzyskać całkowitą 
zmianę temperatury. Od 10-
stopniowego mrozu do 20 stop­
ni pcwyzeJ zera. Te właśnie 
urządzenia chroniące zdrowie 
załogi - to naJwiększa zdo­
bycz i osiągnięcie budowni­
czych nowego obiektu. Jest 
on drugim w ciągu krótkiego 
czasu, bowiem 6 listopada ub. 
roku uruchomiono w ZWAT 
nowoczesną wlerownię. 
Dzięki nowej galwanizerni 

polepszy się też znacznie ja­
kość produkowanych detali, 
ulegnie obniżce koszt własny 
produkcji telefonów, lamp ża­
rowych i innych wyrobów. 
Naiważnie.isze jest jednak to, 
że praca w galwanizerni bę­
dzie lżejs;>,a, nie będzie szko­
dziła zdrowiu robotników. 

W.iele już zrobiono w ZW AT, 
aby pracę załogi uczynić lżej­
szą, przyjemniejszą, aby każ­
dy miał czas na rozrywki. na 
podnoszenie swej wiedzy fa­
chowej. Wiele jeszcze pozo­
s!ało do zrobienia. Piękne są 
plany .i zamierzenia załogi. 
Starą, kapitalistyczną fabry­
ke przekształca ona w zakład 
socjalistyczny w calym tego 
slowa znaczeniu. 

H. :t, 

ci muszą wykazać się poza 
tym znajomością literatucy i 
teatru powszechnego, szcz~ 

gól owo znać litera turę nara-< 
dową l historię teatru nar01 
do w ego, 

W ciągu dnia zajęcia na u„ 
czelni trwają przeciętnie 8 go„ 
dzin, a ponadto asystenci pra... 
wadzą prace Indywidualne ze 
słuchaczami. Jednak nie koniec 
na tym, Oprócz pn;ygotowanej 
lektury, młodzież aktorska mu­
si wykazać się opanowaniem 
pamięciowym jak największej 
ilości tekstów. Nic więc dziw­
nego, że ci, którym wydaje 
się, że zawód aktora jest łat­
wy, a studia w szkole lekkie 
i wymagające od kandydata 
na aktora tylko pewnych po­
wierzchownych dyspozycji, z 
reguły odpadają w ciągu stu­
diów. 

Aby uniknąć omyłek przy; 
przyjmowaniu na uczelnię, 
po pierwszym egzaminie kwa„ 
lifikującym raczej powierz­
chownie, czy kandydat w ogó­
le nadaje się do zawodu ak­
torskiego (np. nie ma nieule­
czalnej wady wymowy), orga­
nizuje się na terenie uczelni 
2-tygodniowy obóz rekrutacyj­
ny, w czasie którego pod k.i~ 
rownictwem profesorów I a­
systentów uczelni, odbywają 
się dla kandydatów wyk.lady 
i ćwiczenia . Obserwacje, któ­
re w czasie trwania obozu 
prowadzą profesorowie I asy­
stenci, pozwalają na zmniejsze­
nie ilości omyłek przy przyj­
mowaniu do szkoły aktorskiej. 

Pod koniec trwania obozu 
następuje drugi, decydujący 

egzamin wstępny. Trzeba tu 
zaznaczyć, iż od przyszłego ak­
tora wymaga się także ugrun­
towanych wiadomości z zakr~ 
su nauki o Konstytucji, histo­
rii i literatury. 

* • 
Uwagami naszym\ dzielimy 

się nie dlatego, aby zniechę­
cić młodzież do studiów ak­
torskich, wprost przeciwnie. 
Nieraz jeszcze tak się zdarza, 
że zdolna, utalentowana mło­
dzież nie dociera do szkół ar­
tystycznych, obierając za na­
mową rodziców czy przykła­
dem kolegów, inne, bardziej 
„intratne" kierunki studiów. 
Aby temu zapobiec, z drugiej 
zaś strony - uniknąć przy­
krych niespodzianek przy eg­
zaminach wstępnych, w bieżą­
cym roku szkolnym akcję re­
krutacyjną na wyższe uczel­
nie rozpoczęto jeszcze przed 
półroczem szkolnym. Chodzi o 
to, aby każdy młody chłopiec 
czy dziewczyna, kończąc w 
tym roku szkołę średnią, byli 
dobrze poinformowani o wa­
runkach dalszych studiów, aby 
dokładnie przemyśleli i roz.. 
waż.vll swoje możliwości, aby 
obrali właściwy kierunek stu­
diów, zgodny z rzeczywistymi 
zdolnościami i zamiłowaniami. 

R,K, 

• 

' 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY. 2 ltwietnła 1954 r. (nr ~81 

Kwiatki z „gnstronomiczneqo oqródka" „ 
rAtl kOREtPOtOłrci 
-=-~-

Robot nicy dla chlop6w 
O konsumentach traktowanych po macoszemu, 

Niebezpieczny „sport 

Ekipa łączności miasta ze wsią z ZPB Im. Marchlew· 
skiego. która roztoczyła szefostwo nad GOM w Widawie 
pow. Łask, przeżyła w dniu 14. III. niezwykłą uroczy· 
st.ość. Oto w ramach Czynu Zjazdowego robotnicy naszych 
za.kładów przekazali chłopom szereg narzędzi, które przy­
czynią się do sprawniejszego remontowania maszyn rol· 
niczych. 

kapuście i ·nowalijkach słów kilka 

Wyżej wspomnianemu GOM ekipa przekazała wiertarkę 
słupową, 13 wiertel, 7 pilników, 10 kluczy do przykręcan ia, 
3 przecinak! i 2 młotk i. Wiertarka słupowa została wyko· 
n.ana w naszych zakładach z odpadków przez brygadę mon· 
terów i frezerów pod kierunkiem montera ob. Rosińskiego. 

• .„„Szkoda, że '.rui łamach 
prasy mało uwagi poświęca 
się obiadom, tzw. „firmowym". 
511 one jednostajne, mało u­
rozmaicone, przez penmnel 
niektórych restauracji trakto­
wane naprawdę po macosze­
mu" - pisze do nas ob. J. 
Szyrnafu;ki. 

d.aw{lne do drugiego dania by­
ły każdego dnia różne, nie 
tylko w nazwie. Chcą, aby o­
biad był smaczny, urozma ico­
ny, nie odgrzewany lub zimny 
I oodany n ie z lekceważącym 
niedbalstwem I po półgodzin­
nym czekaniu (jak s ię to często 
zdarza w rastauracji „Tivoli" 
lub „Delfinie") dlatego tyl­
ko, że zamówiona potrawa jest 
obiadem „firmowym". 

którą zbyt często podaje się tu 
do mię;a. Sądzimy, że kucha­
rze tego baru znają takie do­
datki do drugich dań jak: ka­
pusta czP.rwona, marchewka, 
surówki itp, które bardzo 
rzadko znaleźć tu można w 
jadłospisie. 

Kuchmistrze i kierownicy za­
pomnieli także o takich przy­
stawkach do dr11gich dań, jak 
salata, zapomnieli o dodatkach 
do kartofli 1 zup jak szczypio­
r ek luo pietruszka. Jeśli już 
„pojawi" się sałata w jakiejś 
restauracji , cen.a jej jest tak 
wysoka, jak gdyby była poda­
na co najmniej w grudniu. 

Kierownik GOM w Widawie występując w Imieniu 
chłopów podziękował robotnikom ZPB im. Marchlewskiego 
za troskę o potrzeby wsi i wspomniał, że dzięki przekaza· 
nym narzędziom remonty maszyn rolniczych przebiegać będą 
sprawnie i terminowo. 

Temat poruszony przez na­
szego czytelnika j~t stałą bo­
ląc2'ką wielu łódzkich re6tau­
racii. Kuchmistne i kiero­
wnicy relltauracji na wszelkie 
zarzuty pod Ich adreflem ma-

Wiele 06Ób już od dawna 
zada je sobie pyt.anie, dlaczego 
ci, którzy zamawiają , wódkę, 
zakąski lub droższe potrawy 
a la carte, są grzecznie i 
szybko obsługiwani. Natomiast 
zamawiający obiad „firmowy•', 
dania jarskie lub z dorsza na­
rażeni są nie tylko na długie 
czekanie, ale także na wiele 
niespodzianek w rodzaju nie­
podania przystawki do drugie­
go dania (np. w barze „Sród­
miejskim" kelnerzy zapomina­

Ekipa bawiąca w Widawie dowiedziała się, że GOM po· 
trzebna jest jeszcze pomoc przy spawaniu części do ma5zyn 
rolniczych. Ekipa postanowiła porozumieć się z kierow· 
nictwem warsztatu remontowego, aby przy najbliższym 
wyjeździe na wieś zabrać ze sobą aparat acetylenowy. 

l 
ją jedną odpowiedź: recep­
tura. „Nie możemy jej zmie­
niać, obiad „firmowy" może 

I składać iię tylko z trzech dań, 
których wybór my ustalamy. 

Wymieniliśmy zaledwie kil­
ka przykładów niedbalstwa I 
złego traktowania konsumen­
tów. Mamy jednak nadzieję, 
że ł6dzi..1tie restauracje przea­
nalizują swą pracę I usuną 
powtanające 6ię niedoc iągnię­
cia. 

H. SKRĘTA ' 

Poglądowa ·1orma nauczania 
Kierownictwo wydziału przędzalniczego w Technikum 

Włókienniczym zorganizowało specjalne gabinety techno­
logiczne. Gabinety, posiadające kolekcję surowców oraz 
części maszyn, umożliwiają przyszłym technikom powiązać 
zagadnienia teoretyczne . z praktyką w miejscu nauczania. 

Trudno, aby konsument dobie­
rał sobie danie. Jeśli mu nie 
odpowiada obiad „firmowy", 
ma przecież dowolny wybór w 
dan i;ich barowych. A to, że o­
biady „firmowe" są mało u­
rozmakone, nie jest naszą wi­
ną-kalkulujemy je tak, aby 
cena . trzech potraw nle prze­
kroczyła ustalonej normy•'. Za-

ją o po<;!aniu mizerii, mimo że.-------------­
jest o·na wkalkulowana w 
k06zty potrawy I dolicza 6ię za 
nią), chleba, noża lub widelca. 
Narażeni są bardzo często na 
jedzenie dania drugiego przed 
zupą jak np. w „Tivoli" lub w 

Coś dln kobiet 

l łożenie to jl't<t i iruntu nie­
sluune. 

I Stołujący się w restaura-
40 rodzaiów broszek 

z mas plastycznych 
ukaże się w sprzedaży 

Gabinety zorganizowano systemem gospodarczym pod 
kierownictwem inż. Szewca. 

Forma bezpośredniego nauC'zania przedmiotu zawodowe· 
ro oparta na poglądowości, przyn iesie ogromne korzyśd, 
które przyczynią się do podniesienia poziomu nauczania 
w naszej uczelnL 

1 

cjach nie pragną nadzwyczaj­
nych dań. Chcą tyllm, aby po­
trawy różniły Bię nie tylko 
wnzukaną nazwą, ale także I 

,,Delfin ie". 
Wiele do życzen ia pozosta­

wiają także same jadłospisy. 
Np. w bane „Jedność" kotlety 
podawane trzy razy w tygo­
dniu pod nazwą: siekany, 
mielony czy zrazy - za każ­
dym razem mają ten li<lm 

smakiem. Chcą, aby sosy po- Jak przybrać sukienkę czy 
bluzeczkę? Ten problem po­
może rozwiązać naszym kobie­
tom przemysł guzlkarsko-ga· 
lanteryjny, który przygotował 
około 40 rodza jów broszek z 
mas plastycznych, w różnych 
kolorach. 

B. TROJANKOWSKI 
smak. Uśmiechnij się 

Szybko zabrać wykończone tkan;ny 
Zgodnie z umową Zduńskowolskie ZPZ wyproduko­

waną u siebie tkaninę wykończają w ZPW im. Waryńskie· 
go. Te ostatnie znalazły się nagle w przykrej sytuacji, 
gdyż okazuje się, że gotowego towaru nie ma kto zabrać. 
Nasze zakłady nie posiada j ą magazynu I dlatego gotowe 
sztuki leżą na sali produkcyjnej w wykończalni. tarasują 
przejścia i u trudniają pracę robotnikom. Taka ciasnota nie 
jest zgodna z BHP. 

Stołujący sit: w „Turystycz­
nej" (jest ich już bardzo nie­
wielu) chc iel iby jadać smacz­
niejsze zupy I drugie dania 
bardziej urozmaicone. 
Kuchmistrze łódzkich restau-

Wzory tych broszek oparto 
na motywach świata roślinne­
go, zwierzęcego, na motywach 
sportowych, ludowych I in­
nych. Nowe broszki znajdą się 
w sklepach już w pierwszej 
połowie kwietnia. 

Odczyt Nas1.a załoga żąda, aby CZPZ I Centrala Tekstylna szyb· 
ciej doszli do porozumienia w sprawie zabrania wykończo· 
nych tkanin. W najbl iższym tem1inie winien być sprawn;e 
zorganizowany transport w celu przewiezienia gotowych 
matertalów do magazynów CT, a stamtąd na półki skle­
powe. 

W. PODG()RSKI 
Neron: - Nie mogę podpalić 
Rz11mu!I 

racji powinni więcej uwagi 
zwrócić właśnie na przyrza­
dzanie obiadów i gorących 
potraw, a nie cały swój kunszt 
kuchar6kl wkładać w przy­
gotowanie sałatek, kanapek I 
różnego rodzaju przystawek do 
wódek. Powinno im zależeć na 
tym, aby potrawy były coraz 
lepsze (jak np. w „Sród:niej· 
skim"). Żle się tylko stało, że 
w „ogródku \varzywnym'' tego 
baru dojrzała ·jedynie kapus'la, 

W nledzlelę, dnia 4 kwietnia br .. 
adiunkt UL, dr Z Liblszowska. 
\Vygłosl w Muzeum s~tukl odczy! 
pt ,,Oqnlem i mieczem w świetle 
historii". Początek odczytu -
godz. 12. 

Nie zapominaicie 
o w~ższycn szkołach wychowania fizycznego 

Polscy. gimnastyc~ W pon!edziałek Austria ustali 

Jednym z warunkńw pod· 
niesienia wyczynowoś· 

c ' w n!l!'l7ym sporcie ł ob· 
Jęc ia nim Cl le) ucu1ce) 

,si ę I pra.cu1nce) mlodz te­
ty zarówno m1>s kleJ Jak I 
teńskteJ . Jest zapewnienie 
Je) odpowier:!nleJ kadry In· 
struktor'61v. tr·ener'(iw I 
mtoJi,cb perlag<Jgńw IVY• 

chowania rtzycrnego. ktń· 

rych dotkliwy brak odctu· 
warny w naszym szkoln1c• 
tw le ogńlun\.u;ztałcąc} m, 
wyższym I wielu :Triesze· 
Olach oraz organlzacjacll 
sportowyc h. K~tt.8łcen1em 

kadr pedagogów wr. za)· 
muJą się wy:t.-ze Slkoly 
wychowania · f izycznego. 
które pó<łlegają Gtńwne-

mu Komitetowi Kultury 
Fizyczne) l'ych szkńl ma­
my w Polsce czlory: w War­
szaw ie A karlernlę Wyc·ho· 
wania Flzycz1,ego tm. G'en. 
K. Swle1·czewsktego. w 
Krakowie w Poznaniu 
we Wl'oclawl11 - WyMze 
Szkoly Wy chowa nia ~·izy· 

cznego. Sturlta na wyże) 

wymlen 1onych uozelntach 
trwają 4 la1a Ah•olwencl 
wykazujący wybitne uzrlnl­
ntenta do pracy nau1<owo­
badawcze) tub n~ukowo­

perlago~tcrneJ ma 1ą za· 
pewotone warunki kon ty• 
n uowa ni.a dsilszych m U· 

dlów w kraju tub za grani· 
cą Po ul<ończentu studiów 
absolweu~t otrzymują ty· 
tul magistra wychowan·a 
fizycznego. a studenct wy 4 

kazu)QCY ste ńonryml wy· 
ntka.m t w wybranej spe· 
cjatnoścl sportowe) mogą 

otrzymać up1'Bwr11enta t.r-e„ 
nera li , a nawet I klasy. 

Studenci Wyższych S1.kól 

Wychowania 

posiadają 

praw n lenta 

F17ycznego 

wszysr kte U· 

pl'zyw11eJe 

na równi z tnnymt wyż­

szym i szkotami w Polsce. 

Korzy.sLają w·ęc ze sty· 

pendtllw · (na I ro1rn - zł 

300 mle.stęczu!e. na li -

:.I 340, na Ili - 375 zł). 

z domów akorlemlcktch. a 

ponadto otn.ymuJą k<i•llu· 

my ćwiczebne I osobisty 

sprzęt sportowy. 
Program studJ.~w wy. 

ChOWal118 rtz)'Czrlel!O Obej· 
muie przedmioty z zakre· 
su m'3dycyny (anatom•ę I 

biomechanik~. r!zjologlf, 

biologię. higieno. leczniczą 

kUi!Uf'ę rtzyczną I kontro• 

lę lekarską), z zakresu 

kultury rtz.)lc:r.n"J (teorto 

wychowania fizycznego, 

wftystktch wyt.w.ych u· 

czetnlach .., t . będą prry)· 

mowant kandydaci po<il& 

dający: 

1. wt"k 18-2~ lat, 

~. wykszt~lcMle 
teorię I praktyk~ po..-cze·. ole, 
gntnycb dzte<lzt n sportu 3 rlobry etan zdrowia. 
jak np.: gimnastyk! . . lek· 

koatletykl. gier 
wycb, plywRnla 

eporto· 
pl'z.ed· 

4 8pra.wność flzyczrui 

znajomość oportu. 

wyjechali 
da Budapesztu 

W • 1'0d,, 3 l marca. wy. 
Jochall do lludapesziu pot 
scy glmna.s tycy ktńr'zy 
wezmą udział w mlęcłzyna· 
rodowym turnlelu gim· 
na~tyr.znym zorg.a nfr.owa· 
nym z okazJ• IX rocr.nl• J 
wyzwolenla W~lłler przez 
Arm le FU<drt ocką. 

w sklad ekipy pol„kte: 
wchorł1a nĄ.~\:nulare „~. 

Wodj)lczk!: Rakoczy śwle· 
rzv I .Nł.•w~'< or·az u1w\•d 
nicy - Jok lei S'llan.. O· 
~rorlnlk I Temala llruży 
nie towariJ.V.~7R kler"Cwnlk 
- N lkRr.a, t...,ner - U~ 
bloki I sędi<.la - Ogi<'~ 
mann. 

mioty oglltnokSztałcące Ja~ 

portstawy marlwlzmu • Je. 

n1n. 1zmll. e1<onom10 polł· 

tyczuą r przertmtoty s za 

kresu pedagogłl<I. Jak psy· 

1.000 bezpłatnych biletów 
ChO[Oglę, dydaktykę, • r„ dla załóg fabrycznych 
o 1 przedmlotńw matema· 

tyczno - pr·zyrorlalczycb -

chemię. Oprócz tego obo· 

wtązuJą Jeszcze J~•yl<J O~· 

ce. 

w mlestąrech letnich I 

z l rnowyćh studenci korzy­

stają z ol>Ozów 'sz1<01cnt<>­

wych orliZ praktyk w~ka· 

r " )nych. Po I roku akade­

micy w r. wyJeżdtaJą na 

miesięczny obóz letni spor. 

tńw wodnycb, po Ił roku 

odhywaJą miesięczne prak· 

tyki wakacyJoit 

n lach 1 o bo.zach 

o.a kOl<>­

mlodz!e· 

towych. na kun!lach szko· 
lentowych wycbowqnta fi· 

zycznego lub l<ursttch 

sportowych. 

w sezonie clmowym dl& 

I I 11 ro1<u etudt(lw orga· 

nlzowane aą iórsk!e obozy 

narciarskie. dla ·• tuden· 

tów 111 roku - ratd o.ar· 

eta rskt. SpecJaltzacJa w 

k te ruu ku gportńw wycz..y· 

nowych rozpoczyna się os 

11 rol<u t przygotowuje tre 

nerów po.szczegńtnycb dy· 

scyptln epol'towych. 

W najblttsz11 nled,letę 
na stadionie przy Al. Unll. 
drużyna piłki ręczne) ł0d z· 
k te~o Włókniarza rozpc>cz· 
nie rozgrywkJ o mfstr1os· 
LWO ligi. Pierwszym prze­
ciwnikiem l<'ldZ!'ln będzie 
sta:l:nogmdzkl AZS. 

Obok opolkanta w piłc e 

Mistrzostwa Łodzi 
w tenisie stołowym 
W dniach od !I do 'J 

kwietnia br. w sal' ZS 
Spójnia przy ul Pólnocnoj 
36. roz.grywane będą lnńy. 
widualne mistrzostwa Lo­
dzi mężczym W tenisie SlO· 
towym. Do mistrzost w zO· 
stalo z11łoszonych 280 t.a· 
wodn'ków z Krzys!klem. 
Suplem. Szorel em, ,Grzel · 
czyklem. Henzelem I mis· 
trzem Pols ki, Kry~lerem . 
na czele. Kryg1er bęrlzle 
bronił po raz piąty ty,ulu 
mistrza Lod zi. Uroczyste 
otwarcie mist~.(')S!W n ·­
stąpl w dniu 5 bm„ o 
godz. 16.30. 
Wstęp na zaworly be•· 

,Płatny. 

Zapaśnicy Łodzi 
walczą w Gdańsku 
W oterlrtel' zapa~ntcy 

it.och t walcz" w ramach 
Pontewat •bllt& ate o- roz~rywek „Turnte)u 

kres egzamtt<()w matural· "'11asl" s reprezentacją 

nych, po których wt el u Gdańsk>!. ł.odz!an!e wy feż 
absolwentów i:atnter~U)I\ MtnJą "' następu)Qcym 

•.kladz·e: Balw lckl (WlóK· 
z pewnością wyt.sze itrudl• ntorz). Wiecha (Gward tl! J. 
w l<terunku wyrhowant• 

nzycznego. komunikuje. 

my. te w roku btet.ącym 

K!emberii IWlnk~tarzJ. t.u. 
l<aBtk (Gwardia). Or.zeł 

rWK Sl. Ta l Jun (WIOkn!arn 
Lenart (Gwardia) I Gll1\skł 

na 1 rok stuńll>w we '1wlókntarz). 

ręcznej. orga nlz,atorzy te) 
iinprezy przewidzieli pił 
karski m&ez trampkarzy 
oraz pr-opai(andnwe zawo· 
dy lekkoatletyczne. któ e 
orlbędą się przed rozpo. 
częciem mer.r.:u oraz w 
prr.erwach meczńw piłki 
nożnej I piłki ręcznej. 

Początek o godz 10.30. 
Dla wtęks1ego sp„pula· 

ryzowanlłl pliki ręcz ne I. 
jak rńwn!eż lekkoatletyki. 
wśród znkladów prar.Y. 
Wlókntarz p1·zeznaczyt po. 
nad 1.000 bezptalnl'ch b•· 
let(lw wejścia ńla pr.acow 
nlków wlńk<enntczyr.h za. 
kładów produkcyjnych Lo­
dzi. 

3 występy 
bokse1ów NRD 
w Polsce 

Pięściarze Dynamo (NRD) 
ro2eg r ·ają w Potoce 3 spot· 
kania towartyskle. 4 
kwietnia walczyć będą we 
Wroclawtu i wrocl„w•ką 

Gwardią. 7 kw ietn ia spot· 
kaJą •lę w Krakowie z 
Gwardią krakowsl<'\. a l l 
kwietnia walczyć bęc:ll\ w 
WQrs7.awle z reprezeutac)ą 
Gwardii. 

Kurs dla instruktorów 
hokeja na trawie 

Hoke) na trawle Jest 
spot't.em zupełnie nlezna· 
nym w Łodzi. Chcąc przy. 
czynić się do Jego upra· 
wiania na terenie wojewó· 
c:lzLwa !<'>dz1<1e~o WKKF or. 
ganlzuJe w dniach 16. l 7 1 

LB kwietnia kurs dla In· 
struktorów te) gałęzi spor· 
tu, 

swą reprezentację 

na VII Wyścig Pokoju 
Porażka Vesely•c•go w Wiedniu 

We wszystkich par'l· 1 
si w ach, kló1'8 zgłosiły swe 
reµ1'8zen1acje do VII W)'9· 
cigu l'oKoju. przy~otowa· 

01a do te) w•p•nlaleJ Im· 
prez„ przyblecaJ& c<'Jra.1 
większą 1nren~yw 11ość. Har-­

dw daleko 81\ Jut •aawao 
sowanl Austriacy W tych 
dniach ońbyl się w Wiec! · 
ntu m t ęc:l1yua 1'0<1owy wył 

ctg uttczoy. '<tńry przy· 
ntńsl call<owtty eul<ces k<> 
lłlr"Zom austrtacklm. Pierw· 
•ze mteisce UlJQI "' tym 
wySclgu wler1el'lc7yk Wim 
mer. ktl)ry ~s1 ams 88 Km 
przeJ~chal w czssie 
J : 19.17 !Jr•ugte mleJsce za · 
J~I Hammer!. a dop ler'O 
trzec1e-do,.-:;kon'łle znany u 
uu Czechosłowak- Vesely. 

W ntedztelf orlt>~rl1lt ste 
w Austrii drugi z kO!el 
wy~!g m lędzy n6 1'<'Jrlowy 

W i edeń - Holi - llrun -
IV lede1\ (ńlugośel l40 km) . 
Na><tępnego dnia, to ]Mt !I 
kwietnia. zb1erze się Au· 
strlacka Komisja Kolarska. 

która ustal! o.•tateczny 
sklart dru~yny reprezenta· 
cy)ne) AustrlL 

Ostatni akord 
zimowego 

sezonu pływackiego 

W Wan!lzawte rozpaczy· 
naią się C:zw trzy<lntuwe 
m1sLrzosrwa Polski w pły· 

warrlu. kró1'9 za:Cońc2ą se· 

zon zimowy. W tegorocz· 

nych mtstri.o.stw111ch, w 

odrOżntentu od popr20d· 
nich, star'towrtć będą tytko 
cl zawodnicy, klórz:y u· 
zys\IĄll nitnlmum wyzna. 

czone przez sekcję ptywac· 
ką CTKKI'. 

z t.odzl w ml&trzD<llwacl'I 
wezmą uńztal następujący 

zawońntcy· Boo teckt, Nlko­
demskt (WKSJ, Ochędatskt 

I Pszon!ck! (Gwl\rd la J. a 1 

zswodn'czek Sohr.zakówn a 
(WKS) I MaJ tnowska (Włók· 
ntarz). 

Kto Wygra? 
-

KUPON KONKURSOWY NR 2 
Gwardia (Warn:awa1 - Wlók nlan (ł..ódł) J 

Ogniwo (Kraków) - Ogniwo (Ryt11rnJ I 
Unia !Chonów) - Gwardia (Krakńwl I 
!lórnlk !Radlin) - CWKS I 
Knlejan 1Pnznati1 - nwardia ,;lrd•nszc11 I 
Wlńknlan 1Krakńw1 - 811dowlanl !Oonlel J 

liórnlll tłh'tnm1 - Budowlani 1Hdańsł1J I 
Imię · • • • • • • • • • • • • • • • • 
Nazwisko • • I I I • • I • • • • • • • 
AdrM , • • • • • • • • • • • • i • • 

Termin składania kuponów upływa w sobotę 
o aodz. 20. Dla zamleJscowycb ważna fest 

iata stempla pocztowego. 

Komunikat 
l6dzkiego Zarz~du ZMP 
Zarząd t.ód zkl ZMP zawiadamia 

W"2ystklch propagandystów szko 
lenta ldeologtcz.neg,, ZMP z tere· 
nu m. Łodz i, że w dniu 4 kw!et· 
nla 1954 r „ o godz. 9 rano. od· 
będzie a!ę w sali kina „Gdynia" 
nararta propa(tarndv~tów 

Po na radzie wyświetlony bę· 
dzle mm . 

Obecność wszygtklrh pror ~­
gandystów obow!~zkowa. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyfnego 
Przypomina się prelegentom 

Kł, PZPR, że dziś, 2 IV. 
54 r„ godz. l6, od będzie się w 
Ośf'odku Szkolenia Party)nego 
seminarium szkoleniowe. 

Temat seminarlum grupy I: 
„Wyzysk w ustroju kapltal!Jtycz­
nym" cz. fi Temat seminarfum 
grupy li: „M ieńszew icy a b<>lsze· 
wie}~ w okresie reaA:cjl sLolypill<J· 
wskiej", ,,Ckonstvtuowanle się 
bolszewików w samodzielną par· 
tle ma1·1<si'<1owską". 

"' * * Ośrodek S7Jko!en!a Partyjne~o 
paciaje do w!adomcśc! , te dziś. 
2. IV 54 r„ o godz. 17 30, w lo­
kalu Ośrorlka, ut. Traugutta L, 
odbedz!e się odczyt w ramach cy 
klu „Literatura polska w wĄtce 
o P<>step" na tem~t „Hurt reali" 
tyczny I proletarlack I w llteratu­
rze polskiej lat mlędzywojen­
nych0 

Odczyt wyglosl prof. Krzemlń· 

Wraz z nastaniem plenv­

szych cieplejszych dni , wszyst­

kie wolne place w Lodzi wy­

pełniły się dz:ec i ęcym gwa· 

rem. Najmłodsi sportowcy za­

pamiętale grają w pitkę, urzą­

dzają różnego rodz.siu bieg.i, 

skoki Itp. gry s-portowe. Tego 

rodzaju sporty, uprawiane b ez 
nadzoru s tarszych, nle zawsze 

są wskazane, ponieważ n\~­

rzadko kończą się WY'Padkiem. 

Dla wielu chłopców granie 

w 'plikę jest jednak za malo 

chem patrzą na wyczyny 

swych pociech, na denerwo• 

wanie się szoterqw I przechod­
niów. 

Zarówno rodzice, Jak I wy· 
chowawcy w szkołach winni 

bliżej Interesować alę tyl'll, 

jak dzi~i spędzają wolny czu, 

Tym bardziej te nadeszły cie­

ple dni i więks.zość dzi~i apę­

dza je na powi~trzu. 

SKB 

I Kronika partyjna 
Uniwersytet Lódzkl: Dz iś, 2 

bm , o ~odz. 19.30. odbędzie 
si~ w sali 6 L. ul. Narutowicza 
6ą. zebra n le od117.lalowl!j or­
~an lzacJ• partyjnej Wydziału 
Mat·Flz.-Che1.1, 

I 
atrakcyjnym sportem. O wie­

le więcej emocji dostarcza 

przecież czepianie się samo· 

chodów. Na ulicy Pólnocnej, 

lfl!Anfifl 
PIĄTEK. 2 KWIETNIA 1954 1t 

t.OOt, fl>.l..A 230.1 m 
WIAOOM0$CI: qodz. 5.05, 6.30, 

7.02, 7.50, 12.04, 14.00, 11. 15, 
21 .32, 23.55. 

Dzielnica Bałuty: Dz!A. 2 
bm„ o godr. 15 w sali KD 
przy ut. Zgierskie) 71. e<lb~ 
d?.te s'ę nArada I I li sekreta· 
rzy podstawowych I octrl1.alo 
wych or.o;antzacJI partr1nych. 

naprzeciwko poczekalni tram­

wajowej, dzieci wynalazły 

dość dziwny sposób zabawY, 
zwany „straszeniem szoferów", 

a polegający na wybiega.niu tuż 

J przed jadący samochód, Tego 

I rodzaju zabawa odbywa. się 

I pod „opieką" rodzk6w, którzy 
______________ _..1 z balkonów i okien z uśmie-

~ lS Muzyka popularna. 8.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muzyk.a. 
ro7..rywkowa. 6.50 Glmnaa<yk&. 
7.15 Mozaika muzyczna. 8.00 A.ud. 
dla mlod•l eży gzkól podstawo­
wych. 8.25 Mu<yka opero~a kom. 
pozytorów francu3klch. 12.10 Mu­
zyka. !2.25 „Na swojska. nu tę". 
12.45 Aud ycja dla wsi. 13.10 
Przegl"d r rasy stołe<: znej . 13.. 1!1 
Aud. literacka. 13.35 Muzyka. 
14.10 Dla kia.• J-11. 14.30 Dla 

... „„„„„ .... , __________________ __ 

NOWY (W!ęĆkowsktego 151 
nieczynny. 

POWSZEC:HNY (Obr. Stalingradu 
21) - godz. 19 - „lntryąa I 
mllo$ć''. 

IM Sr JARACZA (Jaracza 27) ...! 
gOdz. 111 - „Komedia" 

Z'l'tJOWSKI (W1ęuk<lW•ktego 15) 
- godz. 19.30 - „PaJęezyna". 

MUZYf.:ZNY \Piotrl<owsl<a 24:31 -
godz. 19.15 - „Wesoła wdów· 
k~". 

MU..>DEGO WIDZA !Moniuszki 4&1 
- godz. 15.;jO I lli 1.5 - „Sen 
nocy letniej". 

PJr.Ol'\10 1Koµerntka lt!J - godz. 
17 - „ Trzy mis łe 0• 

WOK (Traugutt.a LBJ - godz. 17 
- biblioteka - pogadanka pt. 
,,Twó„czość Kaz 1m1er2a Br on· 
dysa". 

FILhARMONJA (Naru towicza 201 
- ~odz. Hl 30 - „Koncert ży· 
czenu. W progran1ie. Rir11sk:I· 
Korsłlk<>W, Sn1et.a11a. R~veJ. 

PUNKT WYSTAWOWY C:BWA 
(Piotrkowska !02aJ godz. 
L0 -13 I 15-18 - „ ystawa pL 
„.9 qrafików krakowskich'\ 

BAł. TYK (Na l'Utowtcza 20j 
„ D:rlennik maryn,;,,rza 11

1 dod ,,lll 
spartat<1ada WP" - godz. 
14 .JU. u,; au, rn au. 20 .30. 

GDYNIA '(P1•zejazrt 21 - Program 
rtlmów dokumentalnych I kult.· 
o.111w1al. .,Ili spartakiada WP", 
„ Wieś nr 4'". „ Czarodz tt!Jskle 
w;tam1ny" - godz, Ul. 19, 20. 
P1'<Jg1~.arn dla naJmiod.sz) eh: 
„Teatr • zwierz~t", •• Fujarka I 
dzbanuszek" - god?. L6, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„O•tatni etap" - irodz. 16, L8, 
20. 

MIJZA (Pabianicka 173J - •• Przy. 
qoda na Manensztaicle", dod. 
,,Motocykli.Sc! radz;eccy11 

godz 18, 20. 
PIONIER (Franctszkań8ka 31) 

,,Córki Chin", dod. „Ałma~Ata·• 
- godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,,Piątka z ulic.y Barskiej" 
godz. 1.3. 17 .30, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
- ,,Młode serca". dod. ,,Nowi• 
ny pioiiierskie nr 3" - godz.. 
18, 20. 
MAJA IKlllńsk'elfo l 78) - „ Ta· 
jemnicza wyspa. dod. ,,Bryqa· 
da za czy na szturm'6 

- godz. 
17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „spi.· kl.M V- VII. 15.00 Rad Iowy lrurs 
wa Ją skowronk t" dod. „ Mlodzl l~zyka rosyjskiego. l5 20 Kon~rt 
hodowcy królików" _ ~ndz. orkiestry ma.ndo!lnl•lńw ŁRPR. 
LB. 20. 15.50 Reportaż aktualny. 16.00 

ROMA (Rzgowska 81J _ „Nieraz. Plaśnt Fr. Schuberta. 16.1.5 Dla 
lączni przyJaciele", c:lod „Mlo· klas Jlcealnych. 17 OO „z tvcl& 
de pokolenie" - godz. 18, 20 Związku Radzlecl<le~o". 17 .30 

SOJU~Z (:»owe ZlotnoJ _ „Rewl· Kwadrans solistów. 17.45 „z ml· 
zor" _ gad.z LB 30. kro[onem przez m!aeto I wieś", 

SWIT (B<1tuc1<1 Rynckl _ „As wy- !fi.OO Report.aż w opr!'c. Kazlm!e­
w•adu" dod. „W kraJu socja· rza Zygmunda P~: „Kartka z pe.. 
lizmu 3-53" _ godz IB 20 mletn!ka majstra . 18.20 „Kwt1r· 

TATRY 1SteuklewJcz8 401 ·- z I !ety smyczkowe Haycina", 18.40 
ceursko • krdlewsk•clt CZ<Mó'w ! P. leśn! I melotll<! ludowe. 19.00 
opowiadań kitka" . dod .•. Wizy. Mu~vka I al<tualno•cl. 19.25 Ąu­
ta" 1 , , Łańcuch słabostek•• _ ctyc„a sp<>rtowa. 19 .30 fJtwu.r „ 
goc:lz 16 I 8 20 Skriabina 19.50 „Slown!czek mu• 

WLOKNIAR.Z (Pró<:hntka 161 _ •vczn:v". 20. 20 Reportaż !lterac­
„ Pi'łtka z ulicy Barskiej" _ Id. 20.40 Koncert l<rakow&ktei;to 
!(ort• 15 30 l3 20 30 chńru . 21 OO Muzyka tan<>czna. 

WOLNÓSć IP;.,,,vb.vs?.ew.<k•ego l6J 21.40 Komentarz. 21 45 Wlado­
„Dzłenn lk rTiarynarza". dod mo"ict sportowe 21.50 Retra~sml­
„111 spartakiada WP" _ godz. "!• koncertu. 22,10 E,:el !eton _2 20 
14 30 l6 :JO 18 :'IO, 20 .30. Koncert d. C. :.ou.2;, Muzyki! !A• 

ZACH~TA 17.:iter~ka 26) - „P1d· ne<:zna. 
niarz słonec1nych stepów", FALA f.322 m 

WJADOMOSC:I: QOdz 5.05, &.02, 
dod , Wesele w Ecser" - godz. 
lB, 20 

DWORCOWE (Dworzoo Kaliski) -
„w poszuk iwaniu dinosat.H"ów' 4 

„Na usińsklm s1laku"„ „Symu­
lant" PKF 1 t .54 - gorlz. 16. 
17. 18 19. 20. 21. 22. 

OzlslefszeJ nocy dyturuJą n·· 
•tępujące apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rz~owska 
147, Więckowskiego 21, Karolew· 
ska 48, Przybyszewskiego 41 , LI· 
manowskle!(o 80, Aleja Kośclusz· 
ki 48. 
Dyżur po!ożnlczo·qlnekoloąicz­

ny: od godz. 8 do 20 d:vżuruje 
Szpital Im. Cur!e-Sklodowsk!ej . ul 
Curie-Skłorlow„k1ej til' od <'(orz 
21J rto 8 dyżuruje Szpital Im. dr 
H. Wolf, ut. Łagiewn icka 34. 

Poqorowle Ratunkowa - 25<1-4<1 
Str.aż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Oir~·k Informacji -

159-15. 

7. 02. 7 50. 12. 04, 16. oo. 20. 02, 
23 oo. 

5.15 Rad iowa akrzynl<a nauc•Y· 
clet„k.a. 6.30 Kalendar.I' radiowy. 
6.:17 Muzyka rozrywkowa. 6.50 
Gimnastyka. 7 15 Mozs!ka muzycz­
na . 7 40 P1'0gram ńnla . 7.55 Prze­
gląd prasy •toleczneJ. 8 OO Dla 
mlodzież.y 1zkól podstawow ych 
audycja pt. „Blęk'Lna szta(e1a". 
B.25 Koncert pol'anny. 9.00 Dl& 
klA.Sy vm - pogadanka pt, „o 
clsnienlu a tmosferyrznyrn", 9.40 
Dla prze<lszkoll zabawy rvtmlcz· 
ne pl. „ W wt.,,.ennym słońcu'', 
l l.05 Dla ktAs Ili I IV sluchowls· 
ko pt: „W lsla". lt .25 lnrormsc,le. 
l I 30 Muz)lka I llktualnoścl. 12.LO 
Muz,ka 12 25 „Na swojską nutę" 
- gra zespół harmonls1ów J . St.e­
cla 12.45 Audycja rlla wsi. 13 OO 
„Bibliotekarka" - odc. opow. A. 
Makarenki l:J.:lO Kon cert orki.,.. 
try rozglMnl wrodawskle1 PR. 
15 30 lll" d zleci - odc . powteicl 
pt. „Tajemn ica dzikiego .zyhu". 
1605 Pogadanka lekarska. LR.I-' 
Koncert popcludn!owy. 17.00 
Przygotowania do biegów narod().. 
W\•ch. 17.IO „Słuchacze pl„zą". 
17 20 Sl<rzynka O.!(óln• PR. 17.J'I 
Polokle melod ie ludowe w wyko­
naniu ludowej kapel! I 1-oopo!u 
.śolewaczego rczglo:1nf wa,rszaw. 
HkleJ PR. 18 OO Muzyk• rozryw­
kowa. 18.20 Na mlodz l eżoweJ a.1· 
ten te . 18 4~ „t.owisi<a" opow. M. 
Michalskiej. 19.00 Koncert kN· 
kowsk!el orkiestry PR. 19.50 Au· 
dyc)a dla WHI. 20 .30 „Donl<lsrot" 
- sluchow!sl<o w;i Cervantt.sa. 
22.00 Rad towv kurs Jczyk• rn­
svlsklego dla pocz~1kuJących. 
2J.20 „Wazystk!ego po trosze", 

Zarząd Miejskiego Związku 
Spóldzielni Inwalidów 

8P0t.DZIELNJA INW~UDOW 

IM. STEFANA. MARTYKI Łódź, uL Południowa or Z 

zaw!:adamia, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dni.a 

14. 12. 1950 r. wszelkie skargi I za~ale­

nia przyjmuje prezes zarządu Związku 

lub jego zastępca w każdy pon iedzi.ałek 

od godz. 17 do 20. Jeśli w poniedzialek 

przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 

ty god n la. 443 K 

ł..Ot>ZIUE 

ZAKŁADY WYROBOW SKńRZANYCB 

w Łodzi. al. Wólczaóslla 103 

przypominają, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo 

tani.a załatwia dyrektor lub Jego zastępca 

w pon!edztalk! od godz. I~ 30 do 16 30 Je­

di w poniedziałek przypada dzień wolny 

od pracy, dniem przyjęć Jest najbliższy 

dzień powszedni tygodni.a. 414 K 

w t,odzt. 11L Pfołrkowska 13, teL 1!1-llO 
I 

prowadzi punkty usługowe. w których 
przyjmowane są zamówienia na wykona· 
nie prac w zakresie miarowego krawiec­
twa męskiego, damskiego I dziecięcego 1 
własnych l powierzonych materiałów: 

ul, Pinł'l'kowskleJ 

łeL 221-08 
nr 1 

okryćla oraz ubiory 
męskie l dam,skie, 

al. Pablaolckłej . nr 190 

okrycia oru ubiory 
męskie 1 okcycj,a 

damskie, 

uL Slenklewteza ur 93 

' '; 
· ·: 

ubiory damskie O'l'H 
okrycia I ubiory chi<> 
pięce. d:i:iewczęce 1 
dziecięce. 

Punkty wYkOnuJą równie! wszelk1ego ro­
dzaju naprawy odzieży. Wykonanie ter­

minowe 1 solidne Wi oajnow!l'Lych modeli. 

1132·K 
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